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Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydanłaci: 


dł: Lwowa » godzinie 2. popołudniu, dla prowizcy! 


o 8. wieczorem. 


Przednłtata wynosi: 

je Lwowie z dosta 
e kwartalnie zł. 4.50, półrocznie 9 zł, 
Na prowinezi z pizesyłk 
kwartalnie 6 zł., 

Vu granic 
A umer 


połrocznie Haig 


kosztuje 6 centów, 


u'URA REDAKCYI: Ul. Czarnieckiego |. 4 parter. 


Otwarte od godziny 9. do i. w południt. 


BIURA ADMINISTRACYI: Ul Ozarnioekiego 1. 2 


wa do domu: miesiecznie zł, 1.50, 
ą pocztową: miesięcznie 2 z. 


kwartalnie zł. 7.59, półrodznie 15 zł. 


(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 


i ca 2 do 7 wieczorem. 
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Przed rokiem a dziś. 


Lwów. dnia 7. lipca 


Onegdaj prof. Józet Milewski umie- 
ścił w Czasie artykuł o skutkach, wy- 
niknąć mogących z zamknięcia mexnie 
dla wolnego bicia srebra w Indyach i 
wpływie tych zarządzeń na sfinalizowa- 
nie regulsogi waluty w Austro- Wę- 
grzech. m tr. 5 

Wiadomo, iż prof. Milewski, powo- 
lany w marcu r. z. do ankiety wiedeń- 
skiej w sprawie regulacyı waluty w Au- 
siryl, MOWĄ swą, w tej ankiecie wypo- 
wiedzianą, zjednal sobie zasłużone 111%- 
no giębokiego zuawcy polityki mone- 
tarne) i że odtąd zaliczany bywa do 
pierwszych powag na tem polu wiedzy. 
W trudnych też chwilach dyskusyi w 
komisyi walutowej i w pełnej lzbie, 
nie rzadko minister skarbu, częsciej je- 
dnak ci mowcy, którzy muiej optymi- 
styczuie oteniali regulacyę waluty w 
Austryi powoływah się ua poglądy 
zdań prof. Milewskiego. 

Dzis więc niejako w rocznicę tej do- 
niosłej reformy, zwłaszcza w obec na- 
dziei i oczekiwań co do jej błogich 
następstw, wypowiedzianych 4 zapałem 
istnie młodomanym w  Sprawozdaniu 
z dnia 6. lipca przez posła Stanisława 
Szczepanowskiego, uważamy za nasz 
obowiązek powrócić do tego sprawoz- 
dania, przedstawiając różowe  proro- 
ctwa w mem zawarte, z konkretnemi 
a dziś już na faktach oOpartemi uwa- 
gami meroteryczue ni profesora Malew- 
skiego. Porównanie takie rzuci Jusue 
światło na różnice jakie zachodzą po 
między zapatry waiuami, opartymi na 
powierzchownej encyklopedycznej zna- 
Jomości rzeczy, u wiedzą i sądem wy- 
nikłym z długich studyów, prawdziwej 
nauki i pełnej znajomości prawd ycia, 
Po nadto porównanie takie, o tylo wię- 
cej jest dzis potrzebne, gdy blaga a 
frazes Swięci od pewnego czasu często 
w Kole polskim we Wiedniu i w sej- 
mie naszym tryumfy, a trzeżwy, gię- 
boki i na rzeczywistości Oparty sąd, 
dążeniem reskcyJnemn lub co gorzej fra- 
kcyjnem bywa cechowany. 

powołanym artykule, pydnosi 
praedewszystkiem profesor Milewski 
rzepowieduie ministra angielskiego 
alone: że skoro zukusy rozszerzenia 
waluty złotej obejmą więcej państw, 
wówczas ogólna walka o złoto gotowa 
wywołać przez podrożenie pieniędzy 
une crise plus desastreuse que touies 
celles donut ic monde commercial a garde 
le souvenir. Uznając zdanie to za nader 
trafne, mówi prof. Milewski: Pr z e- 
strzegaliśmy, że relacya pro- 
ponowanż przez rządy austro- 
węgierskie jegę fałszywa, bo 
nie uwzględnia ona podroże- 
nia złota, jakie skutkiem przyjęcia zło- 
tej waluty w Austryi wyniknąć musi; 
rządjednak 1 parlam entwsw ym 
optymizmie, podsycanym spry- 
tnie przezorgana służąceświa: 
domie interasom pieniężnego 
kapitałn, łaknącego drożyzny 
pieniądza, głosów tych nie u- 
słuchał i dziś mamy trwale 
ażio i to abio wzrasta. 

[o mówi dziś prof. Milewski, 
i to twierdził rok temu poseł 
Szczepanowski w swem spra- 
wozdaniu oregulacyi waluty 
dła Izby deputowanych Rady 


Listy ze wsi. 


Jezupol d. 6 lipca. 


Różne „zdarzenia przypomiuają co 
chwila wyższym, historycznym warstwom 
społeczeństwa naszego: Że sę los no- 
wego Azieje U dołu, w głębi, pośród lu- 
du wiejskiego i pośród robotników miej- 
skich. Przeszłość uasza narodowa, nieje- 
duo bolesne wspominieniv tak Z paRÓW 
dalszych niepodległego jeszcze bytu Rze- 
czypospolitej, jak też i przedewsżyst= 
kiem może, z ostatniego tak ciężkiego 
dla nas stulecia, sprawiają, że patrzymy 
z największem niepokojem Ba ruch ra- 
dykulny, na ruch chłopski, odzywający 
się czy to w Małopolsce czy to na Po- 
kuciu, a większy jeszeze niesinak budzi 
u nas propaganda kosmopolitycznego i 
międzynarodowego Socyalizmu po mia- 
stach stołecznych kraju. 

Zaiste nie jakieś ciasne samolubstwo 
ludzi majętniejszych i nie spoleczne Za- 
cofanie budzą w nas te uczucia, nie bę- 
dące wcale tylko znamieniem konserwa 
tystów i szlachty. przywiązanych do ro- 
dzinnych tradycy; swoich, — ale podzie- 


państwa, podnoszonem przez Neue 
Freie Presse itp. do znaczenia pracy 
genialnej, oto że ustawa którą przed- 
kłada da Śtabilitii und liuhe für: die 
Volkswirthschajt, Ansehenund Macht für 
den Staat. A mówiąc 0 stosunku 
wartości srebra do złota po- 
wiedział, iż widoki, że srebro 
może przyjść do dawnej swej 
wartosci, przedstawiają nam 
propouowaną przoz rząd rela- 
cyę, jako nuder korzystną. i 

Jukim też był przebieg dyskusyi 
nad relacyą w kole polskie I w ko- 
misyi, warto sobio rówuież dziś przy- 
pomnieć, Dio kiedy poseł Dawid Abra- 
lkamowicz uacechował uotyczącą akcyę 


regulacyi Waluty, jako w znacznej czę- j 


ści dzieło kapitalistów, ktorzy wyży- 
skując państwo i produkcyę przez bli- 
sko pół wieku wysoką stopą procento- 
wą, dzig gdy srebro w swej sztucznej 
wariości jest tylko podtrzymywane 1 


| bliskien znacznego spadku, ci sami ka- 


pituliszi dążą do przemiany podstawy 
z srebra na złoto. Przez taką bowiem 
przemianę uietylko zabezpieczają stale 
wartość swego kapitalu na targu euro- 
pejskim, ale po nad to z naturalnem 
podrożeniem złota, rośnie ivich ma- 
jątek. Relacya wiec proponowana przez 


FA i ni ko dłużnika na|J4Ć Mi ; 
rząd, krzywdzi nisi nadto jest! skiego. rozbijają się bezskutecznie jak- 


korzyść wierzyciela, 
pozbawiona podstaw prawnych, gdyż 
przy przemianie w Austry1 waluty sre- 


+ 


We Lwowie — Sotiota dnia 8. Lipca 1893, 


y 


TA NARODOWA 


i że ztąd naukę i przestrogę czerpać jiż tem osłabiliby znacznie doniosłość 
winna delegacya nasza na przyszłość, |wiecu. 


co do zachowania się jej przy dalszej 


Według naszego przekonania, kul- 


akcyi dążącej do sfinalizowania regu- |minacyjnym punktem obrad wiecu ka- 


lacyi waluty w Austryi. 


L powod Wieci katolickiego 


w Krakowie. 
Lwów d. 7. lipca. 


Zakończony wczoraj wiec katolicki w 
Krakowie jest wypadkiem poważnego 
znaczenia w naszem życiu publicznem. 
A zuaczenia tego dodaje mu nietylko 
osobisty w nim udział najwyższych 
dostojnikó w kościoła katolickiego w na- 
szym kraju wszystkich trzech obrząd- 
ków, nader liczny zjazd uczestników 
z różnych okolie kraju | ze wszyst- 
kich warstw ludności, świetny dobór 
refereitów -- ale, w wyższej może 
mierze, stosunki polityczne i społe- 
czne narodu naszego, wobec których 
wiec przyszedł do skutku. 

Oto widzimy, że najstraszniejsze 
prześladowania wrogiej przemocy, ma- 
jące na celu zniweczenie żywiołu pol- 


by o pancerz stalowy tam, gdzie po- 
czucie narodowe ludności polskiej o- 


brnej na walutę złotą, nie innego jak piera się na katolicyzmie. W nasz ka- 


porównawcza wartość obu tych krusz- 
ców za podsiawę wziętą być winna, 
gdyż podstawą prawną pieniędzy w 
Austryi jest bez wszelkiej kwestyi sre- 
bro. Wedle cen srebra do cen złota na 
targu światowym, ma się srebro do zło- 
ta jak 28 do 1.; tymczasem rząd nam 
proponuje relacyę 19 do 1. 

Upatrując:'w tem uderzającą krzywdę 
wniósł poseł Abrahamowicz „w. dole 
polskim przyjącie relacyi za I zł. Ź fran- 
ki i 6 oentunów — co s%anowiłe rela- 
cyę zwyż 20 do 1. ! 
strewiał tenże sim poseł w komisy wa- 
lutowej a popierauy był nie tylko przez 
posłów Pinińskiego A 
skiego, Jecz i wielu innych nie zastę- 
pujących bezwzględne imteresów kapi- 
tala. 

Tak samo jak w Kole skutecznie 
zwalczuli wniosek podniesienia Telacyi 
poslowie Rappoport, Szczepanowski i 
Rutowski — oiż sami i w komisyi wA- 
lutowej, jako piurwst mowey” zgłosił 
się do glosu przeciw wnioskowi Abra- 
hamowiceż. 

Głosy też polskie zdecydowały od- 


Ten sam wniosek | Wego 


tolicyzm godzą też najzajadlej nie- 
przyjaciele imienia polskiego, głośno 
wyznając, iż nic tak nie podnosi siły 
odpornej narodu polskiego, jak mie- 
spożyta potęga duchowa katolicyzmu. 

Lecz nietylko wrogom zawnęćrznym 
bezsilnie opadają ręce, gdzie tylko im 
przyobodzi zetknąć się z naszem póozu” 
ciem narodowem, opartym o katolicyzm. 
Takży i różue.rozkładoze czynnik we- 
wnętjznę, formujące swoje szkodliwe 
gastępy bądź ma ue sobkowstwa klaso- 
poszczególnych warstw spole- 
cenych «i zawiści ku innym klasom 
ludności, bądź też na tle nowych teo- 


K ozłow-|ryj kosmopolitycznych, wrogich insty- 


tncyom społeczuym, które wytworzyła 
cywilizacya chrześcijańska, wrogich re- 
bgi, uarodowości i rodzinie, znajdują 
najskuteczniejszy opór w poczucju na- 
rodowem, złączonem z poczuciem kato- 
lickiem. Katolicyzm jest bowiem źró- 
łem cywilizacyi rzetelnej, postępu 


il zdrowego w duchu chrześcijańskiej mi- 


losci i szezytnej idęi powszechnego bra- 
terstwą pomiędzy ludźmi. 
Wiec katolicki w Krakowie miał na 


rzucenie w komisyi proponowanego |celu podnieść w społeczeństwie naszem 
podwyższenia relacyi na 120 mimoj1 ożywić poczucie katolickie, poczucie 
dość dobrych informacyj i poważnego | łączności naszej z rodziną narodów ka- 
głosu posia Wabrmana w komisyi wa- |tolickich, jako jednego z najstarszych 
lutowej węgierskiej: iż podwyższenie | czynnikow katolickich w świecie sło- 
relacyi, chętuie przez parlament wę-| wiańskim i na Wschodzie. Miał on tak- 


gierski byłoby przyjęte. 


że sformułować hasła obronne przeciw- 


Rok upłynął od czasu walki pomię- |ko prądom antireligijnym i anvispołe- 
dzy posłami polskimi w kole i w ko-|cznym, pejawiającym się.tu i owdzie 
imisyl walutowej co do wysokości re-|w kraju uaszym. 


lacyi, w tym czasie polityczne stosun- 


Tak pojmowaliśmy zadania wiecu, 


ki europejskie przybrały tylko chara- |iw tej myśli oczekiwalśmy jego z pel- 
kter więcej pokojowy a tymczasem | nem uznaniem jego potrzeby i użyte- 
relacya ustanowiona prawnie Na 19 czności. Przyznajemy też chętnie, że 
wzrosła do dziś do 28, czyli o całych jci, którzy kierowali urządzeniem 2ja- 


4 procent. 

Do jakiej -wysokości 
lacya ta w razie jakichkoiwiek 
mieszek politycznych, przewidzieć tru- 
dno — to jednak pewne, że przy u- 


stanowiemiu relacyi kapitał odniósł już wszystk eg0, 
ogromne korzyści ze szkodą dłużmka, jinne strounictwa, 


A w o O 


ruch dzisiejszy czy to radykalny ezy Riac 


wiedzonych. Najszlachetniejsze patryoty- 
czne troski, i dbałość o dobro ludu, bu- 
dzącego się do życia politycznego, są 
przyczyną smutku, który oas ogarnia na 
widok tego, co się już w wielu okolicach 
kraju Baszego dzieje. 

Cułe dziś czynne vokclewie. wyrosło 
wśród tradycyj, potępiających  prosesy 
polityczne : wszelki nuęisk, wywiętany 
przez rząd na opinię 1, uw Życie wyoło- 
czeństwu. Uezoną nas za młodu, przy 
ognisku domowem i wierzyliśmy w to 
goraco, że widok rolityeznych skazań: 
ców służy tylko do- rozszerzenia opiniuj 
wyznawanych przez nicl. Pow tarzaliśmy 
w gleri serca naszego slowa: dangus 
mariyro um SENLEH` RARE 1 kr: te 
tuwa przynosiły uam poteci i 
REE ieja lepszej przyszłości, bo 
pily onas AE A ludzie, którzy tak 
bo wiedzielismy, 22 pi o e 
myślą, jak my myślimy ai, — że 
stauać przed keuta mi sgo Wna ; 

52 p poza ałuże albo ua kró- 
oni mogą pojSć Dù Łe) a 
pa Świ Pe tożli nie stana pod cle 
ciej do więzienia, jeżii B v 
niem szubienicy. 

Wobec tego zas, 
kszej części Polski, nie | 

w s e 
wa odzywsć się w sercu nasze™M, DIE 
przestały nieść nam pociechy. 


to się dzieje w wię: 
przestały te sło- 

Potępiali- 
Śmy wszelkiy karanie ludzi za ich opi b 
za szerzenie ich przekonań i mawia! 


lane także przez tych, którzy uazywają | śmy, że takie postępowanie rządów Nė 


się demokracyą polską. Obawiamy się Za- 


tylko jest niegodziwe, ule jest także nie” 


traty przyszłości narodowej, wietrzymy |dorzeczne, głupie, bo zupełnie bezskute- 


rękę przebiegłego wroga, którego emisa- | CZNA. 


A kiedy wspomniemy o tem, 60 


ryusze nieraz jnż khunali o postępie ijsię dzieje w Wilnie i w Warszawie, Taz 
uwodz li łatwow «raych w imię wolności, dzilibyśiny dal-j wierzyć w artykuły tej 
na to tylko, uby jarzmo brutalnego d.-| naszej wiary politycznej, 


spotyzmu silnie nmocować na karku u- 


Mimo to trwoga, która nas przejmuje 


zdu, chociaż z, łatwych do zrozumienia 


dosziaby re-|i do wytłumaczenia powodów, starai 
za- |się naduć mu piętao swojego stronni- 


etwa , stronnictwa konserwatywnego, 
lecz widocznie starali się także unikać 
co mogłoby prowokować 
Trafnie to «cenili, 


cyalistyczny clłopomański, czy kosm 
polityczny przejmuje nas taką  trwog% 
Że mając teraz w dzieluicy naszej dobry 
energiczny i uczoiwy rząd, uciekamy 6ię 
chętnie do niego 6 pomoc, żądamy od 
niego przedewszystkiem ochrony praep 
„guboym prądom u dołu i nietylko po- 
sługujemy się radem w życiu codzien- 
uom, «by zwalczyć to, czego się lękamy, 
ale domagamy się sami częstokroć pro- 
cesów politycznych, a sympatya ogro- 
nej większości wykształconych, nie sta- 
J» w czasie tukiego politycznego procesu 
wcale po stronie osuwrzonego, tylko po 
stronie publicznego oskarzycjela, Gdyby 
tu zmieua uczuć pochodziła z lęk € 
sobkostwa klas oświeconych, byłaby. rze- 
czą nikczemną, na Szczęście atoli tak nie 
Jest 1 szluchotne, patryctyczne powod 
rodzą naszą niechęć glęboką ku a at 
rom ludowym dni ostatnich. > 
Ządumy atoli od rządu te 
rząd zrobić: nie może. 
dnie „Policyjnego absoluty 
nas bezpowrotnie i gdyby jukią « 
wszechwładny mógł A pór: N Wi 
dowolnie zamknąć do więzienia albo R 
słać na wygnanie za sprzeciwiającą się 
obowiązującemu porządkowi spoiecznemu 
myśl dub słowo, stałoby się u nas to 
samo, cO dzieje się na Wołynia albo na 
Podolu, i całe społeczeństwo polskie sta- 
nęłoby w duchu przeciw satrapie, a po 
stronie jego ofiar. Mamy rząd konstytu- 
cyjny i chcemy, pragniemy taki rząd 
mieć, u rząd konstytucyjny jest wreszcie 
bezsilnym tak wobec prądów słusznej, 
jakoteż przeciw podmuchom zbałumuco- 


Pgo, Czego 
Dzięki Bogu, 
snu minęły u 


toku obrad wiecu, 
szczególniejszą uwagę na referat ke. 
dr. Kopycińskiego o potrzebie czynne- 
go współudziału duchowieństwa w ży- 


liwe go; 


tolickiego, jest wystąpienie na nim ks. 
metropolity Sembratowicza, który z 
wysokości swojego stanowiska, jako 
zwierzchnik ruskiej cerkwi katolickiej 
stwierdził organiczną łączność dzie- 
jów cywilizacyi narodu ruskiego z ka- 
tolicyzmem, i wypowiedział przekona- 
uig, że narodowość ruska może mieć 
przyszłość tylko w łączności z kato- 
ińyzmem i z zachodnią cywilizacyą, 


3 


Rok XXXII. 


RZEZ 


Ogłoszenia I przeipłate orzyjmuja we Kkwowie 
Administracya Qaz. Nar, ul. Ozarnieckie;y 1. 2 (sklep) 


A. 


KORZSPONDENCYE. 


Berlin d. 6. lipca. 


H. 
zeile 19. —- 
turcie n.M : Haasenatein & Vogler i G.L. Daube & C 


ksiegarnia Jakubowskiegoi Zadurowieza pl. Maryacki 10 


uiziez Biuro dzieuników* ul. Karola Ludwika l, 9 
tgłoszenia przyjmują: 
w Paryżu: (, Adam (Ciborowski), 5% rne du Four- 


Paris. — We Wiedulu: Haasenetcin & Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasze 10; Rudolf Mosse, Seilerstadta 2. 


Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
Schallek, Wollzeile M i J. Danusterg, I. Woll- 
* Hamburgu: A. Steiner. — W Fiauk 


W Warszawie: Reichiuann & Freudler. 


CENA OGLOSZEŃ: Ogłoszeuiu zwyczajne za je 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejzce 89 ct. 


rzy wojsku (podczas pokoju) we Fran- 
cyi służyć będzie co czterdziesty. _ 

W ten sposób państwa zmieniają się 
na obozy. Cała energia i wynalazczość, 
cała oszczędność ' zapobiegliwość prze- 


(Mowa tronowa. — Kto więcej wojska wystawi. — |chodzi w działa, repetyerki, proch bez- 


Stosunki handlowe z Fosyą. — Drażliwe usposo- 
bienie w Petersburgu). 


Cesarz Wilhelm II otwierając posie- 
dzenie pierwsze nowowybranego sejmu 
wyraził swój żal, że przedłożenia 
wojskowego sejm poprzedni 
nte przyjął. Jest to najsilniejszy 
chyba środek, jakiego użyć może panu- 


że chociaż za kordonem pod naciskiemijący w koustytucyjnem państwie i dziś 


brataluej przemocy fizycznej Moskali, 
unia Rusi z katolickim światem za- 
marla, ale w duszy ludu ruskiego ona 
tli, i prędzej czy później żywym wy- 
buchnie płomieniem ! 

Jest to istotnie godna, szlachetna 
i pełna otuchy odpowiedż uczciwego 
Rusina, z wyższego stanowiska zapa- 
trującego się na kwestyę narodowości 
ruskiej, Da inoskiewskie prześladowa- 
nia unii Rusi z Polską i z katolicyz- 
mem, i na wichrzenia panslawistyczne 
i soogalistyczne pomiędzy Rusinami 
w, naszym kraju, Jak ks. Pełesz w pa- 
miętnej swojej mowie sejmowej prze- 
ciwko ks. Kuczale, tak teraz ks. me- 
ropolita Sembratowicz, stwierdzili sta- 
nowczo, iż jedynie tylko przez posta- 
wienie kwestyi narodowości ruskiej 
na gruncie Katolickim nada się jej 
potężną siłę. odporną i agresywną, 
wyrwie się ją z bałamutnego wiru 
drobiazgowych, niskich, marnych spo- 
rów partyjnych, na szerokie wody idea- 
łów ogólno ludzkich. 

Oby podniosłe słowa ks. metropo- 


Mity znalazły jaknajsilniejszy oddźwięk 


u kleru i w ogóle u ludności ruskiej 
kraju naszego — a może i za krajem |... 

Z innych tematów poruszonych w 
zwrócić musimy 


już przepowiedzieć można, że pisma opo- 
zycyjne ożwą się z ostrą krytyką tego 
wywierania nacisku na reprezentucyę lu- 
dowa. Cesarz przyznaje, że w dzisiej- 
szych stosunkach do państw ościennych 
nie ma żadnych ciemnych punktów (Tri- 
bung), i twierdzi, że potrzeba wzmoenie- 
nia sił wojskowych płynie tylko ze 
względów na postępy zugranicy — i że 
chodzi tylko o obronę ojczystej ziemi. 
W tym więc celu sejm otrzyma nowe 
przedłożenie wojskowe, które uwzględnia 
ile możności życzenia ludu i umniejsza 
obowiązek służbowy co do lat i poda- 
tkowe ciężary. Umniejszenie, o którem 
cesarz wspomina jest tylko redukcya aż 
de rozmiarów przyznanych przez Huene- 
go, które — jak wiadomo — miały ja- 
kie takie szanse przejścia i tylko dzięki 
niecierpliwości kanclerza nie zostały 
ogólnie przyznane. Zredukowano żą- 
danie 24 bataljonów pionierów na 23 
bataljonów i to wszystko. 

Stanowisko Niemiec prześcigania są- 
siadów w sile zbrejnej, które cesarz 0- 
twarcie w sejmie zajął, (mimo iż służyć 
ma tylko na „obronę ojczystej ziemi”) 
jest właśnie zamcrą przyduszającą Euro- 
pę. Jak dziś bowiem Niemcy chcą prze- 
ścignąc Fraucyę, tak jutro Rosya prze- 
ścignąć zechee Niemcy i tak będziemy 
obracać się w zaklętem kole, które przer- 
wać może tylko krwawa, cały kontynent 
do gruntu wstrząsająca katastrofa wo- 


ciu społecznem. Ks, Kopyciński dotknął! jenna. 


tem istotnie ważnej, chociaż bardzo 
drażliwej kwestyi. W niektórych bo- 
wiem dye.ozyach naszego kraju zaczął 
w ostatnich czasach brać górę prąd 
zmierzujący do odcięcia kleru od spo- 
Mcaeństwe, wytworzenia z niego jakigjé 
kasty oderwanej, obojętnej dłą wszyst- 
kiego, co się w koło dzieje, obcej aktu- 
alnemu życiu. Komu, jakim czynnikom 
wychodzi na korzyść takie izolowanie 
się dobrowolne duchowieństwa od ru- 
chu społecznego wykazał wymownie 
ks, dr. Kopyciński. Właśnie dla umo- 
onienia i pogłębienia wpływu kościoła 
na życie społeczne byłoby nader pożą- 
danem. iżby ordynaryaty biskupie u- 
względniać raczyły przychylnie uchwa- 
ły wiecu katolickiego w Krakowie, po- 
wzięte na tle referatu ks. dra Kopyciń- 
skiego. 

Wysoce zasłużony filantrop, dr. 
Jordan poruszył na wiecu kwestyę nie- 
zmiernej doniosłości społecznej —mia- 
nowicie reformy wychowania młodzie: 
Ży rękodzielniczej, reformy „termino- 
wania* w rzemiosłach w duchu postę- 
powym. 

I wiele innych jeszcze doniosłego 


znaczenia spraw było roztrząsanych | P 


na wiecu. Życzyćby należało, ażeby 
one wywołały dyskusyę szerszą — 1 
do faktycznych wiodącą wyników! 


nej opinii. Wcale nie potrzebuje ich siu- 


kroś.i wyznaweom i apostolom idei, na 
które patrzy niechętnie, Die może ani 
pradu qdwrócić przemocą, ani jego stron- 
ników zgnieść, lub choćby tylko skazać 
ua milczenie, « skoro udaje tylko auto- 
kratę, dowodzi własnej niemocy, drażni 
tych, których zwalcza, a dodaje im zu- 
chwalstwa Srodki udininistracyjne moga 
co najwięcej ochraniać 1 wspierać ludzi 
dobtej woli, biada zaś tym, którzyby 
usnęli w bezczynności, spuszczająć się 
nu nieistniejącą wszechmoc rządową, A 
procesa polityczne służą tylko za dowód 
tego, że sami w głębi duszy nie prze- 
staliśmy mieć wstrętu do tego tręża. 
Będziemy narzekać ua oskarzonego, bę- 
dziemy go potępiać w rozmowach pry- 
watnych; zasiadłszy na ławie sędziów 
przysięgłych, wydamy zawsze wyrok u- 
nmiewinniający: Pocóż tedy „odgrażać się 
kijem, kiedy tego kija użyć na prawdę 
uio chcemy ? i pi 
Więc icóż? Czy mamy się spokojnie 
i bezczynnie przypntrywać agitacyom, 
których nie pochwalumy ? Czy mamy 
im może małodusznie przyklasnąć, uda- 
jąc, że witamy w nich zwiastuny postę- 
pu? Nie; pod jednym warunkiem. Trze- 
ba zdać sobie jasno sprawę z tego, czem 
jest zjawisko, którego jesteśmy świadka- 
mi, trzebu rozpatrzyć grożące nam nie- 
bezpieczeństwo i zwalczać to niebezpie- 
czeństwo wszystkiemi siłami, ale nie za 
pomocą bezskutecznych szykan rządo- 
wych, tylko przez czujną, ustawiczna i 
świadomą celu akcyę społeczną światłych 
i patryotycznych obywateli. Rząd uczci- 


, może spruwizć różne drobne przy- |jąe swoich 


Właśnie onegdaj dopiero w izbie pa- 
ryskiej deputowany Lockroy wydał su- 
rowy sąd na aduministracyę marynarki 
francuskiej, że nie stara się o dosta- 
teczny roawój sił na morzu. Trójprzy- 
mierze”wsparre Anglią posiada 37 fłotył 
wojennych a Francya zaledwie 9. Potrze- 
ba tedy budować szybko żeglujące i lek- 
kie okręty, ay choć w części powetować 
dysproporcyę sił, 

Przykład ten jest chyba pouczują- 
cym! Nie ulega wątpliwości, że po prze- 
dłożeninu wojskowem niemieckiem usły- 
szymy niebawem o nowych formacyach 
w Rosyi. Niemcy licza się z tem, że 
Francya wyczerpała wszystkie siły swo- 
je w ludziach i dalej podwyższać nie 
może stanu pokojowego wojska Nie ła- 
two zbijać takie twierdzenia, potrzebaby 
na to ogromnej znajomośsi stanu zdro 
wotnego ludności francuskiej, cyfr sta- 
tystycznych oduoszących się do różnych 
klus wieku itd. Ale choćbyśmy prawdę 
obliczań i przypuszczań niemieckich przy- 
jać chcieli, któż zabronić może Francji 
utrzymywać wojsko w pogorowiu wojen- 
nem? Jeśli Niemcy utrzymują czy ntrzy 
mywuć będą po przyjęciu przedłożenia 
ół miliona ż łuierza, dlaczegożby resu- 
blika nie minłu ntrzymywać całego mi- 
lioua? Wszak nietylko od liczby, ale i 
od dzielności zależy wyuik boju. Prau- 
cya zechce więć swoje wojsko „ówiczyć” 
ı odbywać niem cią 
Niemczech służyć ma 


wy odegra 


wych ludzi i uczciwych zamiarów, ale 
społeczeństwo, któreby się spuściło je- 
dynie na pomoce i opiekę rządową, mu- 
siałohy się doczekać najprzykrzejszego 
przebudzenia, Możemy zaufać teraźniej- 
szemu rządowi krajowemu, o iłe działa 
samoistnie i o ile nie jest skrępowanym 
z góry. Ale bywa krępowanyni, a biura 
wiedeńskich ministerstw nie zasługują 
bynajmniej na zupełne zaufanie ; poku- 
tuje w nich zawsze dawny duch biuro- 
kratyczny, a stara, zgubna zasada divide 
et impera bywa dotąd wyznawaną przez 
niejednego bardza wpływowego wiedeń= 
skiego radcę bę zasada zaś ta może 
nam sprawić wiele przykrych niespo- 
dzianek, jeśli sami skie (i a» 

Rzecz jest Jasna, że wszelkie niezdro- 
we propagandy, czy to płatne przez 
osScienn= mocarstwo, czy to wywołane 
przez niecierpliwość domowych wichrzy- 
cieli, wywieszają także hasła szlachetne 
I zdrowe, Inaczej nie mogłyby mieć ża- 
dnego powodzenia w naszem społeczeń- 
stwie i nie mogłyby porywać szlache- 
tnych al» niepraktycznych idealistów i 
gorącej młodzieży skorej do uwierzeniś, 
że gdzie jest opozycyjna nowość, tam 
jest także postęp. Wszyscy nasi agitato- 
rowie ludowi powiadają jednozgodnie, że 
mają na myśi dobro luda i powołanie 
tego ludu do dziejowego życia; powa- 
dają dalej, że chodzi im 0 wszechwładz- 
two ludowe. Ci ludzie nie bywają tak 
radykalnymi jak niektóre rewolucyjne 
żywioły na Zachodzie albo w Rosyi i 
mogą nieraz twierdzić o sobie, że chcą 


dymny i mundury. Alfą i omega sztuki 
państwowej: „kto wystawi więcej?“ Eko- 
nomiezna strona tych przygotowań dziś 
już dusić zaczyna Niemcy, bo Frabcya 
jest najbogatszym krajem Europy, na- 
gromadziła ogromue zapasy i w takiej 
cichei walce o druższe przygotowanie 
się z pe» noscia pobiłaby Niemcy. 

W mowie tronowej musiał też ce- 
sarz potracić o tę kwestyę kosztów i zło- 
żyć zapewnienie, że rząd przygotowuje 
ustawy podatkowe uwzględniające siły 
iaajątkowe narodu i zwalniające z cię- 
żaru te warstwy, które go ponos é nie 
mogą. Któż więc poniesie ciężary? Czy 
stan upada acy i ginący w walce kouku- 
rencyjnej, stan Średni, czy rolnicy,$ któ- 
rzy skarzu się na ciężkie skutki dowozu 
4 Ameryki i Austro-Węgier, a teraz o- 
głaszują wojnę krzyżową przeciw Rosji, 
czy wreszcie kapituliści i  fubrykanei, 
którzy w spekulacyuch szalonych lat o- 
statnich mocno nadwerężyli swoje zaso- 
by, a w nadmiernej produkcyi wyrobów 
doprowadzili do rozpaczliwego stanu li- 
kwidacyi, grożącej całym gałęziom prze- 
mysłu. 

Dość czytać zyryźliwe artykuły pism 
handlowych i giełdowych w Berlinie o 
rokowaniach z Rosyą4, aby mieć wyobra- 
żenie o niemiłej sytuacyi w Niemczech. 
Rosya zaprowadziła taryfę maksymalna 
i minimalna na wzór francuskiej i ru- 
muńskiej, zwleka jednak z zastosuwa- 
niem jej, czekając — jak pisma niemie- 
ckie twierdzą — wyniku żniw. Jeżeli 
żniwa w Rosyi dobrze wypadną, to na- 
ciśnie się Niemcy taryfą maksymalną. 
W Niemczech zapowiada się na całym 
zachodzie i południu państwa niedosta- 
tek i zupełny nieurodzuj paszy i ziarna 
dla zwierzat domowych. Rosya chce z 
tych okoliczności skorzystać. Niemcy 
zaś naodwrót wymusić chea najdogo- 
dniejsze warunki dla sw.go żeluza i mae 
szyn, bez wielkich kompenzat w 
od zboża i bydła, 

Nowoje Wremia groci przeto wojną 
ułową a Gazeta owa. wskazuje Dk 
to, że eksport Rosyi do Austro-Węgier 
jest dość znaczny, że Austro Węgry mo- 
głyby łatwo uzyskać taryfę minimalną 
od Rosyi, gdyby zgodziły się na dalsze 
ustępstwa w handłu zbożowym Rosyi i 
sprowadzone z Rosyi zboże i bydło da- 
lej eksportowały do Europy. 

W krytykę tego projektu trudao się 
wdawać. Zuaczyłoby to, że Austro-W;- 
gry mają obrać rolę pośrednika w han- 
dlu zbożowym  Rosyi i rozbijać sobie 
głowę z koukurencyą amerykańską w 
Belgii, Hollaudyi i Francyi, a Wreszcie 
sprzeniewierzyć się układom zawartym z 
Niemcami, które przecież ulgę ułową 
przyznały tylko na zasadzie pownych 
ceł na granicy r syjskiej Anstryi, warn- 
jących Niemcom wolność turgowania się 


z Rosya o ustępstwa dalsze. A. B. 
Idle czeski we Wiednia, 


Z wielkiem i łautwem do zrozumienie 


glem manewry. W zajęciem oczekiwałem przedstawienia ko- 
Co setny człowiek | medyi Bałuckiego „Klubkawalerów“, 
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przytem swoją rolę, miio nasze społeczeństwo doprowadzić 
wpływów na poparcie uczei-'do tego stopnia rozwoju, 


ua którym się 

znajdują już społeczeństwa zachoduie a 
uawet 'oniekad społeczeństwo czeskie 
albo węgierskie. U nas szlachta i wyż- 
sza inteligencya „wyobrażają jedynie na- 
ród, za naród czują, myślą i przemawiają, 
a wielkie masy ludu pozostaja bezczyn= 
uym 1 obojętnymi widzami dziejów. 

y W tem leży źródło naszej politycznej 
niemocy — powiadaja. Na to można za- 
radzić tylko pruwiąc ludowi o tem, co 
najłatwiej zrozumie, to jest o jego wła- 
snych materyalnych interesach ; mniejsza 
o to, że się przytem obudzi niechęć do 
wszystkich majętniejszych i że lud sta- 
nie do otwartej walki z historycznemi 
klasami narodu. Obudzi się, zacznie dzia- 
łać, nabędzie świadomości samego siebie, 
a przyjdzie wtedy także do narodowej 
samowiedzy, czy to polskiej, czy to ru- 
skiej i stanie się powoli czynnikiem dzie- 
jowym pełnym siły i znaczenia. Zresztą 
niewielka szkoda tego, że klasy wyższe 
poniosą przytem szkodę, że stracą wszel- 
kie znaczonie, Że zginą wreszcie; to klasy 
wynarodowione, to klasy, które sprowa- 
dziły upadek dawnej Rzeczyposyolitej i 
które nigdy nie potrafią nowego życia 
na zgliszczach obudzić, to trupy guijące 
które trzeba zawczasu usunąć, to krzyw- 
dziciele ludu nałogowi, tak zaślepieni, 
że sami nie wiedzą o tem, kiedy lud 
krzywdzą i że się gorszą, jeśli się lud o 
swoje krzywdy upomina. 

Aż dotąd idzie większość naszej no- 
wej radykalnej demokra yi obydwu ob- 
rządków. Mniej-zość, wpływowa po mia- 
stach, idzie dalej, Właściwie międzyna- 


ciach 


á 


Jak też Czesi pojmą typy współczesne 
polskie? jak też wyglądać będzie Wy- 
godnieki, jak rotmistrz, jak sekretarz 
banku, jak przedstawi się Dziurdziuliń- 
ska, jak Mirska i jej córka a jak prze- 
dewszystkiem Ochotnieka? Otóż ansam- 


Wiec katolicki. 


Kraków d. 6. lipca. 
Rozprawy w sekeyuch na pełnych 


blem swoim zadziwili mnie Czesi; grano |zgromadzeniach były tak obszerne, że 
Z precyzyą i starannością podnoszącą|nie sposób je wyczerpać w drodze tele- 


każdy szczegół polskiego dzieła. Widać 
zaś ty staranność było nietylko w grze 
artystów ałe i w samej dekoracyi sceny. 

Nie wszyscy artyści stoja na równej 
wyżsu e. Sekretarz bankowy (Karol Lier), 
Wygodn.cki (Rudolf Kafka) i profesor 
(Adolf Gabriel) znakomitych mają przed- 
stawi ieli. Karol Lier zwłaszcza z rzad- 
kim humorem charakteryzuje filisterstwo, 
oc'ężałość i rozumkowanie w swojej roli. 
Dziurdzinlińska wyborną interpretacyę 
znalazła w pani Rysawej, której tempe- 
rament, dźwięk głosu i ruchy Żywo u- 
przytomniły tę postać przez poetę poi- 
skiego tak drastycznie skreśloną. I pauna 
Kasnerowa w roli Maryi, córki pani Mir- 
skiej, w pierwszych zaraz scenach za- 
znaczyła wszystkie właściwości trzpiota 
na wpół dojrzałego: naiwność, upór, dą- 
sanie się i wesołość. Rola Ochotnickiej 
przypadł» pani Prochazkowej. Trudno 
lepiej i głębiej ja pojąć, niż ją zrozu- 
mi ła czeska artystka. Oto kobieta pe- 
wna siebie, znająca swoją piękność i 
z kokieteryą — tym razem — zupełnie 
uprawnioną, prowadząca _ wszy'tkich 
związkowych klubu, wrogów małżeństwa, 
do poddania się na łaskę i niełaskę — 
postać i dumna i uczciwa i wesoła a do 
Żartów skłonna, eo nie ogląda się wiele 
na opinię, ale niczem nie grzeszy — to 
paui sałonu, która kroczy niebezpieczną 
ścieżką, każ emu zawrót sprawiającą, a 
dla niej chyba interesująca. 

Polski słuchacz odbierał w czasie 
przedstawienia wrażenie, że gra Polta. 
Trudno określić w czem leży narodo- 
wość z łuszeza takiej postaci, jak Ocho- 
tnickiej, Ale to, czego nie dostrzegamy 
na scenie polskiej w otoczeniu na wskróś 
redzimeim, to uderza nas w przeszcze- 
pieniu na grunt pobratymezego narodu. 
W tym typie kokieteryi czarujacej a dą 
żucej do celu, w tych usiłowaniach Ocho- 
tuickiej ukarania i podbicia męża swego, 
który się wybrał w życie kawalerskie, 
jest coś polskiego. Pani Prochazkowa 
zrozumi łu to i całą uwagę kładła na 
odmulowanie tych szczegółów, w których 
objawiu się uczucie bezwzględnej wyż- 
szośri Ochotnickiej nad całym rojem 
wielbicieli. Nie daje się ona an' na ehwi- 
lę porwać żadnemu uczuciu, żadnej my- 
śh innej, jak z góry powziętej poddania 
w śmiech kawalerów — i zdobycia swe- 
go męż:. Z wielką rezerwą i skromno- 
ścia gru też artystka czeska scenę po- 
godzenia się małżonków. Słuchając, za- 
peminau się, że to przekład czeski, nie- 
jednokrotnie podobny dźwięk języka a 
nawet zwrotów w połączeniu z grą ar- 
tystów dopuszczają tego złudzenia. 

W r.pertoarze pana Chmieleńskiego 
jest i opera jednoaktowa „W studni“ 
(Wilhsirnu Blodeka). Utwór ten wyko- 
nany ¿rzs pomocy chóru śpiewackiego 
towarzystwa „Lumir“ zrobił bardzo: do- 
bre wraż: nie dzięki przepięknym mòty- 
wom ludowym, wyzyskanyım, w uwertu- 
rze, duetzch i w chóruch. Swietne jest 
iniermezzo przy świetle księż: cowem. 
Całe dzielo na wskrós śpiewane, przy- 
pomita trochę stare czasv, w kter rh 
nie było „eszcze dla opery wymagań pra- 
wdy zvciowej, ule nie było też malowa- 
ni» przesadnego tonami, rozdźwięków 
sztneznych, zmian tonacyi. Opere tę wy- 
stawi tu w jesieni teatr nad Wiedenką 
w Dien:i-'kiem opracowani!. 

W końcu nasuwa mi się pytanie, czy 
nie mogłaby też scena polska, zamiast 
szukać zas:ł}ku u Suderniannów, których 
niemiecki poeta Jordan, zapewne kom- 
petentny w sadach o swoich ziomkach, 
nazywa : „Sudelmanner* (mężów obrzu- 
cających błotem), zamiast zapcżyczać się 
w reperiuarzn francuskich Scen, przy- 
swoić sobie dzieło tak szczerej wartoś i 
jak Jerzabka „Sługa swego pana“, albo 
enoć operę Blodeka, bardzo łatwa do 
wykonania. Dr. Henryk Monat. 


rodowi soeyalisei nie cheą wcale, aby 
lad polski i ruski, jako taki ujał losy 
Durodowe w swop ręce, Czują nawet pe- 
wna nieelięć do ludu takiego, jakim jest 
I przyzna a się głośno do tego dlatego, że, 
aby kiedys było lepiej i uawet bardzo 
dobrze putrzeba na razie pomnożyć sumę 
ludzkiego cierpienia. Chłop nie da się 
porwać do daleko idących reform i do 
rozumnego politycznego życia tak długo, 
jak dlugo pozostanie chłopem, to jest 
właś icielem przywiązanym do własności 
swojej, przystępnym dla pociech religii 
i prywiązanym do obyczaju praojeów, 
do mowy i pieśni wielu pokoleń, Rzeczą 
najpiluiejszą jest zamienić go w proleta- 
ryusza nędznego 1 niezadowolnionego, 
bluźniacego Bogu, przyodzianego w szare 
kosmopclityczne łachmany i kaleczącego 
jakimś kosmopolitycznym językiem mniej 
więcej podobnym do wolapiku. Taki do- 
piero lud zrobi rewolucję, 0d KUIR roz 
poczuie się nowy okres dziejow udz- 
kości. f ~- 

Wyznawcy tych skrajnych socyali- 
stycznych wyobrażeń są na razie mniej 
niebezpieczni, chcćby dlatego, że nie 
mogą się wobec ludu jawnie przyzna” 
wać do swoich celów, wyznawcy atoli 
patry tycznego radykalizmu mogą 1m 
utorować drogę, jeśli będą rozsiewać 
nieufność i nienawiść między ludem a 
klasami wyższemi, jeśli będą w ludzie 
budzić niczdrowe i nie dające się nigdy 
Rasycić apetyty i jeśli będą mu mówić 
o jakimś ludowem  wszechwładztwie, 
które może być czasem kłamstwem za- 
pisanem w konstytucyi, ale prawdą po 
lityczną nigdy nie bywa. 

Walka z temi prądami musi atoli 
zakończyć się klęską, jeśli zechcemy im 


graficznej, a trudne zadanie i w drodze 
korespondencyj. 

Na drugiem uroczystem zebraniu, 
które odbyło się wezoraj po południu, 
odezytał poseł Kramarczyk rezoln- 
cye uchwalone na zgromadzeniu Źwią- 
zku stronnictwa chłopskiego w Nowym 
Sączu d. 8. bm. 

Rezolucye brzmią: Walne zgroma- 
dzenie Związku stronnictwa chłopskiego 
i katolieko-ludowego, odbyte pod prze- 
wodnictwem swoich posłów włościań- 
skich, z klubu katolicko-konselwatywne- 
go i przy udziale duchowieństwa kato- 
lickiego wobec zebrać się mającego wiecu 
katolickiego w Krakowie na dniu 4—6 
lipca 1898 pod błogosławieństwem naj- 
wyższej władzy Kościoła Ojca 8. Leona 
XIII. oświadcza, że: 

I Wszystkie zapadłe uchwały na 
tymże wiecu pod względem wiary św. 
rzyinsko-katolickiej i jedności Kościoła 
katolickiego oraz wszelkiego uznania 
wolności i swobody tak dla całego Ko- 
ścioła katolickiego, jakoteż samego Ojca 
św. zupełnie w całości przyjmuje i za 
zgodne jako rzeczywiste życzenie ludu 
rolniczego uznaje, które w każdej chwili 
gotowe jest poprzeć nietylko słowem 
i czynem, ale własną pracą i mieniem. 

Il. Równocześnie zaznacza, że dzia- 
łanie tak klubu katolicko-ludowego w 
sejmie, jakoteż i całego Związku stron- 
nietwa chłopskiego na gruncie zasad 
katolickich i pod sztandarem chrześcijań- 
skim się rozpoczęło, prowadzone jest 
i dalej w mysl punktu L programu te- 
goż Awiązku niezmiennie i wiernie pro- 
wadzonem będzie*. 

Następnie wśród oklasków zubrał głos 
ks. arcybiskup Issakowiez. Zaczął 
od słów: A Domino factum est istud 
et est mirabile in oculis nostris. Od pa- 
na się to stało, a jest dziwno w oczach 
nuszych, że ten pierwszy katolicki wiec 
nasz pomimo wielu nie bardzo sprzyja- 
jących okoliczności zebrał się, a zebrał 
się tak pięknie tu w Krakowie. Od pa- 
na się to stało, że najznakomitsi mężo- 
wie narodu, uajdostojniejsi książęta Ko- 
ścioła, najpoważniejsi mężowie nauki 
i wiedzy, mężowie przezacni, na naj- 
wyższych stanowiskach w społeczeństwie 
naszem postawieni, tak żywy i radosny 
biorą w nim udział. Od Pana się to 
stało, że Duch Boży, Duch świętej zgo- 
dy i miłości powiał po obszernych za- 
gonach serc ludzkich naszej ukochane) 
Ojczyzny, że bogaci i ubodzy nawet 
kmiotkowie tu się zgromadzili, by się 
wspólnie naradzić nad położeniem i 
sprawą Kościoła katolickiego, matki na- 
szej duchownej; aby posłuszni wezwa- 
niu Ojea całego chrześcijaństwa, na 
wzór innych katolickich narodów wspól- 
nie obmyśleć środki na wytępienie nie- 
jednego moralnego i materyalnego złego, 
które jak ruk toczy społeczeństwo nasze, 
aby serca luda polskiego i ruskiego pod- 
nieść do góry, do szukania przedewszy- 
stkiem królestwa Bożego na ziemi i 
sprawiedliwości jego, aby ułatwić Chry- 
stusowi Panu, jedynemu zbawey rodu 
ludzkiego, panowanie w tych ser- 
cach naszych; aby miłość i zapał ka 
Kościcłowi św. rzymsko-katolickiemn, ku 
tej jedynej arce zbawienia, rozniecić, 
rozgrzać i rozpalić w sercach naszych, 
aby nas z tym Kościołem i Jego Głową 
na ziemi zespolić i najściślej zjednoczyć, 
aby i o nas, jak niegdyś o przodkach 
naszych można powiedzieć: Chrystus 
i Kościół Jego królują i rozkazują w ser- 
cach naszych. 

Czcigodny mowca wskazywał dalej, 
jak zbawienny zwrot zaszedł od pewne- 
go czasu w naszem społeczeństwie pod 
wzgledem podniesienia i rozwoju Życia 
katolickiego, wykonywania praktyk kato- 
lickich. I to od Pana się stało. Chcąe 
zbłąkane nieszczęśliwe narody uzdrowić, 
powo!ał Pan Bóg w nieprzebranej do- 
broci i mądrości swojej do steru nawą 
Kościoła w tem stuleciu dwóch wielkich 
papieży: Piusa IX. i Leona XIII. Mowca 
wykazuje, co oni zdziałali, każdy w swo- 


tylko przeczyć i to przeczyć ryczałtem. 
Potrzeba nam przedewszystkiem wyznać 
głośno, że chcemy tak samo jak oni, 
aby lud nasz pozostające zresztą tym bo- 
gobojnym i tradycyjnym ludem jakim 
jest, wzmógł swój dobrobyt i swoją 
oświatę, nubył świadomości obywatel- 
skiej i narodowej i stał się wreszcie 
niezmiernie ważnym i wpływowym czyn- 
nikiem politycznym i budowniezym le- 
pszej przyszłości. Ale samo wyznanie 
takie nie wystarczy; potrzeba aby czyny 
były zgodne z wyznaniem. Musimy pil- 
uie i ustawicznie przypatrywać się lu- 
dowi, zbliżać się do niego, badać jego 
życzenia i jego istotne potrzeby, musimy 
być jego obrońcami i rzecznikami sku- 
tecznymi na każdym polu, nie lękają* 
się ofiar poniesionych w jego rzetelnym 
interesie, pamiętając, że takie ofiary 
opłacą się stokrotnie. Sami musimy zo- 
stać przewódzeami ludu. A do tej pracy 
musimy się zabrać z tem większą pil- 
nością, gdyż pozyskamy lud dla naszych 
celów i dla własnego dobra tylko wtedy, 
Jeśli on przekona się namacalnie, że 
radzimy mu dobrze, Pamiętać bowiem 
należy, że ezłowiek dobroduszny bywa 
raczej skłonnym do uwierzenia obiecu- 
jącemu chimeryczne złote góry, aniżeli 
szczeremu, 8 przeto nieraz surowemu 
doradey. Ale do tej pracy musimy się 
brać z największym zapałem, jeżeli nie 
chcemy się doczekać klęsk niedających 
się okupić. 


Wojciech Dzieduszycki. 


a auunonuneczonówn 


GAZETA NARODOWA z boty dnia 8. Lipca 1898. 


im kierunku 
czeństwa. 

Do zebrań wiecowych iskrę rzucił 
Ojciec św. Leon XIII. I my idąc w ślad 
katolickich nurodów, posłuszni woli i 
Życzenin Ojca św., zebraliśmy się mul 
wiec w tym grodzie krółów polskich, 
trumny św. Stanisława. I oto dzisiaj ra 
dujmy się i cieszmy w Panu, bo to jes 
dzień, stóry nam sam Pan uczynił. 

Wykaznjąc znaczenie dnia tego dla 
wiary i katolicyzmu, czcigodny mow 
wyraża życzenie, ażeby wszyscy nietylko 
tu zebrani, ażeby cały kraj nasz, wszy- 
scy Polacy, Rusin i Ormianie, jakby je- 
den mąż, jednemi usty i jednom sercem, 
z najmoeniejszem postanowieniem speł- 
nienia wiernie tego, co w tej chwili wy- 


rzeczemy, zawołali śmiało, odważnie, 
wobec nieba i ziemi, wobec całego 
świata : 


O Boże Ojców naszych, Boże w Trój- 
cy jedyny, żywy, prawdziwy, przy gro- 
bach i popiołuch św. patronów naszych 
i męczenników i wyznawców Twoich ślu- 
bujemy Tobie i przyrzekamy Tobie uro- 
czyście, że Ciebie jedynego Pana Ojcem 
naszyim, Stwórcą i Panem na wieki 
mieć chcemy; że kościół Twój święty 
rzymsko-katoliecki jako jedyną arką zba- 
wienia naszego uznajemy i do tej arki 
zawsze się uciekać j chronić będziemy ; 
że Namiestnikowi Chrystusowemu, Pa- 
pieżowi rzymskiemu na wieki w pośfd- 
szeństwie niezłomnem oddani będziemy; 
że nigdy wierze św. rzymsko-katoliekiej 
się nie sprzeniewierzymy ani w słowi> 
uni w czynie, ani w nauce. Wołajmy: 
O górny św. Syonie, o kościele rzym- 
sko-katolieki, jeżelibym mizł kiedy za- 
pomnieć o Tobie, niech zapomniana bę- 
dzie prawica moja, Daj nam Panie w 
tej wierze Żyć, nią uddychiać zawsze, 
nią się rządzić, w niej szczęśliwie i po- 
bożnie w łasce Twojej umierać. Amen. 
(Huczne oklaski). 

Biskup Baar z Hauran w Syryi 
przemawiał po francusku. Po polsku sło- 
wa jego powtórzył hr. Andrzej Potocki: 
Ks. biskup żali się na niszczenie dyece- 
żył i świątyni przez Arabów; tę ostatnia 
oddano schyzmatykom. Katolicy nie ma- 
ją świątyni żadnej; słnżbę Bożą odpra- 
wiają w miejscu ogrodzonem deskami, 
życia niepewni. Ks. biskup wybrał się 
w drogę, by zebrać składki na światy- 
nię. Hr. Potocki Andrzej zaznaczył, że 
jakkolwiek kraj nasz nie bogaty i ma 
dużo spraw, eo poparcia wymagają, to 
przecież, gdyby ktoś chciał złożye skład- 
kę, może ją wnosić do komitetu. 

Prof. dr. Jordan, wygłosił rozprawę: 
„£ naszych socyalnych problemów“. 
Wykazał w niej jak mało zrobiono dla 
wprowadzenia na należyte tory ruchu, 
który powstaje i rozpatrywał środki, któ- 
r-mi w tej mierze działać należy: ofiar- 
ność publiczua na pużyteczne cele dla 
ludu robotniczego, gazety dobre, książki, 
Stowarzyszenia z udziałem kapłanów. 
Przedewszystkiem trzeba w tej ważnej 
sprawie spełniuć należycie przykazanie 
miłości bliżniego, choćby to stratę po- 
szczególnym jednostkom przynosić miała. 
Słowem pamigtajm , że robotnicy, choć 
tu na ziemi dotychczas upośledzeni, są 
num równi wobec Boga i że są czyuni- 
kiem, bez którego społeczeństwo obejść 
się nie może. A skoro tak jest, podnośmy 
ich ku sobie, aczkolwiek oui nas strącić 
pragną; miłujmy ich czynnie, choć oni 
rozżaleni, niechęć nam okazują; miłuj. 
my ich przez miłość Ojczyzny, przez mi- 
łość Boga, a w tej naszej miłości ich 
nienawiść roztopić się musi i pracować 
będziemy zgodnie, łaską Bożą wsparci, 
nsd rozwiązaniem zagadnień przyszłości, 
aby wypadły na pożytek Ojczyzny i na 
chwałę Boga. 

Po następnym odczycie dra Broni- 
sława Łozińskiego: „Kościół a pra- 
wo“, jak już telegrafowałem, uczestnicy 
wiecu udali się gremialnie na dworzec, 
celem powitania nuneyusza papieskiego, 
ks. arcybiskupa Agliardi, przybywające- 
go z Wiednia. 

Dziś o godzinie 12 w południe odby- 


ło się uchwalające zebranie wiecu, ktore | 


rozpoczął ks. kan. Bartoszewski, 
prof. lwowskiej wszechnicy wygłoszeni=m 
po rusku rozprawy na temat: „Tegocze- 
sna szkoła, jej wady i sposoby napra- 
wy.* Jako ostateczne wnioski przed- 
stawił: 

Potrzebnem jest: 

1. Założenie internatów katolicki-h 
przy seminaryach nauczycielskich pod 
zarządem duchownych z uwzględnieni m 
gr.-kat. obrządku, języka i obrządku ru 
skiego w Galicji. 

2. Zanim założenie internatów zosta- 
nie zaprowadzone, należy postarać się o 
jak najrychlejsze usunięcie wadliwych 
podręczników pedagogicznych, obecnie 
używanych w seminaryacl nauczycielskich 
i zastąpienie ich innewi, w duchu ko- 
ścioła katolickiego napisanemi. 

Następnie p. dr. Włodzimier4 Kętło- 
w ski, jako przewodniczący sekcyi sżkoł- 
uej wygłosił bardzo piękne przemówie- 
nie. Zaznaczył on, że sekcyu szkolna 
stwierdziła uiezbite, o prawo Boże opar- 
te, prawo Kościoła do wspólnej z rodzi- 
ną i państwem opieki nad szkołą ludo- 
wą. — Widząc cel ostateczny w Szkole 
wyznaniowej, postanowiła sekcya Wy- 
trwale do niej dążyć, a dopóki osiągnię- 
eie tego celu w całości nie będzie mo- 
żliwe tak u nas, gdzie władze krajowe 
przejęte duchem ściśle katolickim, gdzie 
p. namiestnik obiecał szkoła zająć się 
po ojcowsku i dotrzymał słowa, a gdzie 
wiceprezydent Rady szkolnej położył na 
polu szkolnictwa niepospolite zasługi, jak 
i w innych krajach koronnych, mniej od 
nas szczęśliwych, życzliwych dla Ko. 
ścioła wykonania ustaw szkolnych a 
przedewszystkiem mieszczącego SIĘ W Ta- 
mach obecnego ustawodawstwa, rozdzie- 
lenie dzieci wedle wyznań w osobnych 
równoległych oddziałach. 

Nauezyciel może skutecznie nauczać, 
gdy wierzy w to, eo naucza, a Na Zapy- 
tanie, czy nauczyciel powinien mieć zaufa- 
nie i kredyt u uczniów, odpowiedział in- 
spektor: „Ma zaufanie i kredyt, bo ma 
Credo w serca“. Nieprzyjaciołom Ko- 


ścioła, pragnącym usunąć religię ze szko- ; 


| Da uki 


dla uzdrowienia społegriy i z uszezerbkiem wolności pogwał- 


cić sumienia, odpowiedzieć należy sło- 
wami francuskiego pisarza: „Chcecie być 
wołnymi a nie umiecie być sprawiedli- 
wymi“. 

Zadanie szkoły ludowej nie ograni- 
cza się, jak słusznie powiedziano, do 
abecadła, kaligrafii i tabliczki 
mnożenia, ale należy uczyć się Czytać 
tylko katolickie rzeczy; pisać w duchu 
katolickim, bo pisarzy katolickich w ro- 
zmaitych zawodach nigdy dość; uczyć: 


jem, zważywszy, Że dzienniki radykalne|ranowskiego, Juliana Fąfarę, Howorkę, Hi- 
i inne pisma peryodyczne treści bądź |polita Pietraszkiewicza i Józefa Opałka. 


skandalicznej, bądź sotyalistycznej roz- 
chodzą się u nas w bardzo znacznej liez- 
bie egzemplarzy wśród warstw mieszczań- 
skich, zwłaszcza wśród czeladzi rzemieśl- 
niczej, tudzież wśród wyrobników miej- 
skich i wiejskiego ludu; zważywszy 
wreszcie znpełny u uas brak gazet kato- 
liekich, niezawisłych materyalnie, popu- 
larnych a tanich, przystępnych dla wspo- 
mnianych warstw — wiee katolicki w 


się rachować po chrześcijańsku. bo ra- | Krakowie uznaje potrzebę wspierania po- 
chunek chrześcijański wyklucza lichwę wstających i zakładania nowych pism 
i wyzyskiwanie, azatem jałmużnę. Szko- |tego rydzaju. 


ła ta nie jest zakładem dresury takiej, 


3 r; ` 0) 
5. Zważywszy, że znaczna część wy- 


jak np. n linoskoka lub tancerza, ale |dawnietw ludowych jest zła, niereligijna 
powinna być zakładem, obejmującym ca- | lub (Wprost bezbożną, wiec katolicki w 
łego człowieka i uzaceniającym go. Nau- | Krakowie nzuaje potrzebe ŻyWszego Z8- 


czyciel, starając się ująć za wiarę, na- jęcia się ludem, 


bądź przez popieranie 


dzieję i miłość, zaszczepioną przez mat- Już istniejących kutoliekich pism ludo- 
kę, i za zarodki woli, zakorzenione przez wych, bądź przez zakładanie nowych. 


ojca, zgodnie z rodziną powinien uczyć 


4. Wiee katolicki w Krakowie poleca 


dziecko żyć po bożemu, powinien pro-| wybranemu ad koc komitetowi wykonaw- 
wadzić lud, a zwłaszcza oświecone jego |czemu: a) ohmyśleć j przysp sobić środ- 
warstwy do pojęcia Ojezyzny. Wszak jki, wiodące do celów wyraż'nyeh w po- 
Pan Jezus kochał Jerozolimę i ojczyznę | wyższych rezoineygch, przedewszystkiem 


kochać zalecił. W narodzie szlachetnym, | zebrać fundusz 
ale miękkim i skłonnym do otrę wienia, j zač rokowania z wyda 


+ 


winien zakorzenić 


dotyka narody i ludzi. Winen wpoić 


zadowolenie z własnego stanu i nauczyć |cia katolickiego, 


zapomocą karności |jącemi lub zakładać nowe 
hart duszy i energię woli, miarę w nu- gdyby warunki 
dziejach i miarę w zwątpieniu, pokorę c) zdać sprawę % ezyuności 
w szczęściu, « odwagę w nieszczęściu, osiągniętych rezultatów na 
mężne znoszenie krzyżów, którymi Bóg | wiecu ksiolickim. 


dziennikarski; b) uuwią- 
wnictwami istnie- 
czasopisma, 
złożyły się pomyślnie; 
zabiegów i 
najbliższym 


Z kolei przyjęto rezolucye sekeyj ży 
przedstawione przez 


dziecko, że w każdym stanie Bogu i oj-|p. Trzecieskiego a podane w Gaz. 
czyźnie zaszczytnie służyć można, a czę-| Nar. wczoraj, — rezolucye sekcyi prze.. 
sto lepiej poprzestać na skromnym sto-|mysłowo ekon mieznei i wreszcie sekcji 
pniu, aniżeli gorączkowo chwytać się |rolniczej, sekcyi sztuki i muzyki kościel- 
wyższych i w stanie poczwarki zawiesić | nej, na czem wiec uroczyście zamknięto 


się w powietrzu. Bujną, wrażliwą i świe- 
żą naturę dziecka należy zapełnić rze- 
czami podniosłemi, inaczej bowie wy- 
pełnią ją rzeczy złe 1 niskie. Fenelon 
przyrównał młodzież do płomieniu Świe- 
cy, który za powiewem wiatru gaśnie, 
lub uczuei wo drga; my wiuniśmy pło- 
mień ten zasłaniać przed prądami zu- 
chodu. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 7 lipca. 


Zwracamy nwagę prenumeratorów na- 


Wyjazd kolon i leczniezej ryma 
nowskiej ze Lwowa nastąpi w sobotę 15 
bm. o godz. 9 min. 50 rano. Tłumoczki 
lub kuferki większej objętości należy złożyć 
do poniedziałku 11 bm, włącznie w muze- 
um hr. Dzieduszyckiego. Wszyscy przyjęci 
powinni się zjawić wruz z legitymacyą 15 
bm. już o godz. 9 rano na dworcu. 

t ks. Józef Stolarczyk, proboszcz w 
Zakopanem, dziekan Nowotarski, prawdziwy 
przyjaciel ludu górskiego, znany gościom 
tatrzańskim z całej Polski, zmarł w Zako- 
pauerm. Zmarły pochodzące sam z ludu, znał 
doskonałe naturę i skłonności duchowe gó 
rali, którzy kochali go prawdziwie i czeia 
otaczali. Doskonała charakterystyka zmarłe- 
go znajdnje się w dziele St. Witkiewicza 
„Na przełęczy." Pogrzeb śp. ks. Stelurezy- 
ka odbędzie się w Zakopanem w sobote, 

Eszamin dujrzałości w gimnazyum 
wadowickiem złożyli: Bajorski Jan, Folta 
Jau, Fraekiewicz Stanisław, Geruszezak 
Maksymilian, Hörnnter Eugeninsz, Hoszow- 
ski Ignacy (z odzn.), Janicki Józel, Jura 
Andrzej (z odzn.), Kozłowski Franciszek, 
Lambor Augustyn, Maysa Michat, Miga- 
łek Józef, Msky Edwald, Nowak Franeisyek, 
Offner Moriche, Smółka Wawrzyniec, Szrze- 
pański Kazimierz, Vrana Edmund, Vrana 
Władysław (z odzn.), Wierzbicki Leon (z 
odzn.), Włodek Wilhelm. 

Festyn „Sokoła“ zloczowskiego, od o- 
czony z powodu słoty, odbędzie się w nie- 
dzielę d. 9 bm. przy współudziale muzyki 
15 pp. 

Z Czerniowiec donoszą: Prezydent 
sądu kraj. p Wiktor Wessely przybył d. 
4. lipca pospiesznym pociągiem do Czer- 
mowiee i natychmiast objął urzedowanie. 
Dnia 5. bm. rano w sali posiedzeń senatu 
kraj. sądu cywilnego przedstawiali mu się 
wszyscy urzędnicy tut. sądów. P. Wessely 
przywitał ich mowa, w której zaznaczył, iż 
staraniem jego bdzie, ażeby każdy bez 
różniey narodowości i wyznania osiągnął 
sprawiedliweść. Następnie mówił dotych- 
czasowy kierownik sądu kraj. radca Win- 
nicki, przodstawiajae nowemu prezydentowi 


Gimnazyum, które na mocy regulu- szych, zamieszkałych przy stacyach kolei, |obraz tutejszego sądownictwa, które ma do 
minu hr. Thuna powinno być szkołą|n8 których zatrzymuje się pociąg kurjerski |zwalczenia większe niż gdzieindziej trudno- 
wyznaniową, nie może być małym uni-|Przed g. 6 wieczorem, że od 1. bm. mogą|ści. W końcu przedstawili się prezydentowi 
wersytetem , uauczającym rzeczy oder-|7AWsze już po południu odbierać naszą Ga- 
wanych od si. bie, umiejętności specjal- |zrfę, którą dotychczas dopiero nazajutrz ra- 
nych, ale duć musi pewną całość nauki;|no otrzymywali. 


ule jest też sklepem, w którym uczeń 


zapiski osobiste. Do Łańcuta w od- 


nabywa za czesne kilka funtów nauk, wiedziny do hrabstwa Romanów |'otockich, 
ale zakładem, za pomocą nauki uzacnia- | Przybył onegdaj wielki ochmistrz dworu ka 
jącym człowieka, bo bez charakteru mar- | Hohenlohe. 


nuja się największe ekarby wiedzy. W 


Arcyks, Leopold Salvator z małżonką 


naukach klasycznych należy strzedz się| wyjechali do Wiednia. 


formalistycznego pedautyzmu i odróżnić 


Poseł Włodzimierz Gniewosz bawi obe- 


czurę od napoju, piękną formę od nie-|Svic we Lwowie. 


żuwsze zdrowej treści, a o ile podstaw 


Mianowani*. Lwow. wyż. sąd kraj. 


humanizmu, przechowanego przez Ojców |zamianował ofie. wyż. sądu krajowego we 
Kościoła są zalecenia godne, o tyle co| Lwowie, Emila Matkowskiego, adjunktem 
do pogańskiego humanizmu, oszczędność urzędów pomocniczych sądu krajowego we 


jest wskazaną. 
Historya polsku jest w narodzie, któ- 


Lwowie. 


Prezydyum wyższego sądu krajowego 


rego każdy pomnik historyczny, kużdy| We Lwowie zamianowało asystenta rachun- 
kamień świadczy, że Polska była kntn- |kowcgo Alojzego Wiktora Lewickiego oti- 
Jicką, w narodzie, w którym prymas za- eyalem rachunkowym, praktykanta rachun- 
stępował króla, królowie na ołtarzu klu- |kowego Karola Kramarzewskiego asystentem 


dli swe korony, 


święcii swoje kurabele, a poeci i malun- | Władysława 


rycerza przed wojny rachunkowym, 1 kalkolanta rachunkowego 


Czyżewskiego  praktykantem 


rze dawal Stwórcy w ofierze swój tu- rachunkowym przy wyższym sądzie krajo- 


leunt — jednym z najważniejszych czyn | W) we Lwowie. 


ników idealnego rozwoju. History; po- 
wszechna winna się strzedz ateistyczne 
go pojęcia ślepej konieczności i wypadku, 
u wskazać młodzieży drogi Opatrzności, 
Napoleona, który żałuje na wyspie św. 
Heleny, że teroryzował papieża, cesarz 
Józefa, odwołującego część swoich re- 
form i żałującego ich na łożu sm erci. 
Nie powinna przedstawiać li tylko szkie- 
letu dat i faktów, ale sumę cywiliza: yj- 
nych społecznych, literackich, artysty- 
cznych i ekonomicznych czynników, po 
wiuna, jak Leon XIII. wyrzekł, być 
pochodnią prawdy, a nie sługą zmyśle- 
nia. 

Nauk przyrodniczych , około których 
akademia kościelna dell Nuovi Lineei 
wielkie położyła zasłngi, należy potrze- 
bującą powietrza, przestrzeni i słońca 
młodzież, uczyć na świeżem powietrzu, 
wskazując na śpiewie ptaka i woni kw ia- 
tu mądrość Stwórcy, a strzegąc się znów 
panteistycznego identyfikowania Stwórcy 
4 wszechświatem. i 

Do słuchaczów katolickich uniwersy- 
tetu rzekł prałat Hulst: „Bądźcie wier- 
nymi, ale i mądrymi.“ Nauka winna być 
jednak srebrną gwiazdą przewodnią, a 
nie błyskawicą burzy wewnętrznej, po 
której następuje zwątpienie i przesyt. 
Filozofia chrześcijańska jest jedyną, pe- 
wną i stałą. Wszak Hegel sam o sobie 
powiedział, że go jeden tylko słuchacz 
zrozumiał, a i ten go mylnie zrozumiał, 
u wykłady jej dla prawników, nauczy- 
ciełi i lekarzy, którzy się stykają z ma- 
jestatem Śmierci i walczą z nią, wielkie 
mają znaczenie, 

Burza oklasków nagrodziła szan. mow- 
t4, — poczem ks. Gnatowski imie- 
niem sekcyi dziennikarstwa 
przedłożył następujące rezolucye : 

1. Wiee katolicki w Krakowie uznaje, 
że większą część poważnych dzienników 
krajowych ożywia szczera chęć słu,enia 
dobrej sprawie, widzi jednak potrzebę 
rozbadzenia i rozwinięcia w ich łamuch 
żywej akeyi w duchu katolickim, miano- 
wicie w następujących kierunkach: a) 
sprawom bieżącym religijno - kościelnym 
tyczącym się CU, dzieł i stowa: 
rzyszeń katolickich, które prasa bądź 
przemileza, bądź notuje tylko sposobem 
kronikarskim, należy w artykułach na- 
czelnych poświęcać przynajmniej tyle 
uwagi, ile sprawom politycznym i ekono- 
miezno-społecznym ; b) w xwestyach ak- 
tualnych i iunych, zwłaszcza takich, któ- 


p R . . ` B.A . i w 8Z 
rych broni i uniewinnia opinia światowa | nauce realiów 


wbrew odmiennym naukom Kościoła, ob- 
jawiać należy większą i stanowcezą afir- 
macyę zasad katolickich; c) kwestyę do- 


tyczącą samego położenia Stolicy świętej, 


omawiać należy zgodnie z orzeczeniami 
rzymskiego Papieża; 
utworzenie ajencyj informacyjnych 
dostarczenia wiadomości i korespou 
cyi z Rzymu i sfer watykańskich. 
2. Zważywszy, że czytanie 


stało się powszechną potrzebą i zwyczą- ckiego, Łucyana Tatomira, 


Wybór uzupełniający dwóch człon- 
ka Rady pow. w Skałacie, z grupy gmin wiej- 
skich, rozpisuny został na dzień l€, sierp- 
nia br. 


w sprawie książeczek dla ludn 


ajpisze nam jeden ze znanych obywateli ziem- 


skich: Bezwarunkowo sprzyjam gor 
dawnictwu Macierzy polskiej, której ksią- 
teczki bardzo ehętnię po wsiach czytają, i 
są teź rozdawane licznie właśnie teraz, jako 
nagrody pilności w szkółkach. Wszystkie o0- 
iukwiają podniesienie dobrobytu, wynagro- 
dzoną pracę, poszanowanie teligji, zgodę na- 
rodówościową 1 historyę kraju czyli Polski, 
ule zauważyłem że moralność rodzinna, po- 
szanowanie rodzie'w przez dzieci nie wspo- 
minana, a jednak jest to grzech kardynalny 
ludu wiejskiego, że mało kiedy dzieci są 
dobre dla ojca i matki. Gdy tylko syn go- 
spodarstwo obejmie, wnet biedny stary oj- 
wiec usunięty na bok, o jego potrzebach nikt 
nie myśli, i nikt się o niego nie troszczy, 
Rudbym bardzo widział opowiadania w tem 
kierunku naprowadzone, bo istotnie grzech 
przeciw 4. przykazaniu jest prawie na po- 
rzadku dziennym, co jednak zgorszenia nie 
wywołuje, tylko sąsiedzi uważają za cał- 
kiem zwykłe postępowanie. Nie wystarczy 
nauczyć się historyi polskiej, zrozumieć ko- 
rzyści Kółek rolniczych, czytelni, sklepików 
gminnych, stowarzyszeń przemysłowych, 
niech nauczą się jeszcze szanować ojca i 
matkę, by wnuki podobne błydy nie popeł- 
niały : a że to jest bardzo „wyczajnym wy- 
kroczeniem u ludu, to my mieszkający po 
wsiach najlepiej wiemy, eo i jak się dzieje. 
Czułem się w obowiązku wypowiedzieć, co 
spisałem ua korzyść czytającej młodzieży 
wiejskiej, KH. M. 

Krrjowa konferencya nauczycieli lu- 
dowych. Na wstępie trzeciego pełnego po- 
s.edzepia zwrócił p Mieczy ław Baranow- 
ski uwagę zebranych na daniosłość wysta- 
wy krajowej w r. 1894, a zwłaszcza na 
ważność w Niej działu szkolnego. 4 oznak 
zadowolenia i zgody na słowu mowcy ze 
strony wszystkich zebranych wnosić można, 
Że całe nauczycielstwo ludowe przejęte jest 
głęboko obowiązkiem, jakie na niem cięży: 
odpowiedniego sobie przedstawienia się ©37 
łemu społeczeństwu na wystawie, i że tam, 
gdzie Rada szkolna liczy na „współpraco- 
wnietwo chętnych jednostek nie zawiedzie 
się, licząc na gotowość każdego Z naszych 
nauczycieli. Po tem przemówieniu uastąpiłą 
ożywiona dyskusya nad referatem p. Bol. 
Baranowskiego z dnia poprzedniegy, poczem 
radca p. Dziedzicki przedstawił „Zmiany w 
kołach ludowych i wy- 
działowych. Dalszym referatem był referat 
dr. Teofila Gerstmana „o przejściu do szkół 
średnich uczniów szkół ludowych“, w któ- 
rym przypomniał, że obowiązek przygotowa- 
nia uczniów do szkół średnich, wkładają 


aco wy- 


d) pożądane jest ustawy tylko i jedynie na szkoly 5 i 6 kla- 
dla 
den- 


sowe, 8 Nie na szkoly o mniejszej liczbie 
klas. Po żywej dyskusyi w tym przedmio- 
cie, wybrano na następny okres do wydzia- 


poszczególni urzędnicy. 

W kołach arystokratycznych Bu- 
karesztu wywołało senzacya samobójstwo 
byłego prezesa trybunału Hagi-Panteli' ego. 
Przed kilku dniami wyjechał on z młoda 
swą Żoną jak zwykle na przejażdżkę wie- 
czorną po mieście, poczem w zupełnym zda- 
wało się spokojn umysłu wrócił okolo pól- 
nocy do domu. O godzinie 2 jednak rano 
usłyszała pokojówka z pokoju sypiulnego 
państwa wołania o pomoc i płacz. Gdy przy- 
biegła ujrzała panią swą w rozpaczy nad 
skrauwionymi zwłokami swego męża. Wbił 
on sobie w piersi jedenastocentymetrowy 
sztylet, a że ugodził prosto w serce, wyzio- 
nat ducha natychunast. Już przy oglądaniu 
wybudowanej świeżo morgi w Budapeszcie 
przed kilku dniami odezwał się Hagi-l?anteli 
do towarzyszącego jemu i żonie lekarza; 
„Cobyście powiedzieli na to, gdybyście pe- 
wnego pięknego poranku moje zwłoki tu 
spostizegli”; « tyuli słów wnoszą, że denat 
mi] się już od pewnego czasu Z zamiarem 
samobójczym. Na ucho dobrze trzękowuio pos 
informowane osoby opowiadają sobie, że 
jakkolwiek pani Hagi-Panteli może i była 
przywiązaną do mężu, to jednak nie gardziłu 
hołdani i innych mężczyzn i że ta jej nie- 
uleczalna uprzejmość dla niech zmierziła iej 
mężowi życie. 


sztuki piękne. 


* Z teatru. W teatrze letnim wysta- 
wiono wczoraj ulubiona operetkę „Ptasznik 
z Tyrolu“ w zmienionej obsadzie. Partrę 
Krysi odśpiewała pna Marya Fertner; de- 
biutantka rozporządza obszernym głosem 
jakkolwiek trochę może jeszcze surowym i 
niewyrobionym, gra zaś jej bardzo mało 
pozostawia do życzenia. W ogóle sprawia 
swem wystąpieniem na Scenie sympatyczne 
wrażenie. Drugim debiutantem był p. Tu- 
deusz Pol, który odegrał rolę barona We- 
Psa po p. Skalskim i jakkolwisk temu w 
grze nie dorównuje, to jednak słucha się 
go z całą przyjemnością. l. Bogucki w ty- 
tułowej roli wywiązał się świetnie z tru- 
dnego zadania. Publiczność zebrała się dość 
licznie. 

Repertoar teatralny. W teatrze let- 
nim: Dziś w piątek produkcye magiczne 
Chevaliera Thorna. Jutro w sobotę w ten- 
trze hr. Skarbka „Sapbo* sztuku w 5 akt. 
przez Alfonsa Daudcta r A. Bellota,  Szes= 
nasty gościnny występ panny Heleny Mar- 
cello, artystki teatrów warszawskich. 


Ostatnie wiadomości. 


Wiedeński korespondent czernio- 
wieckiej Głaseży Polskiej, pan (5.) po- 
daje w streszczeniu ciekawy list ze- 
wnego bardzo wybitnego członka „sła= 
wiańskiego Towarzystwa „dobróczyn- 
ności* w Petersburgu, pisany do re- 
daktora wychodzącej we Wiedniu Russ- 
koj Prawdy, 7280680 p. Kupczanki. 
Petersburski mentor organizacyi mo- 
skiewskiej w Austryi, pisze w nim 
mniej więcej co następuje: 

„Zmuszony jestem douieść Panu, 
że nadosłanego nam artykułn nie mo- 
żemy zamieścić ani w urzędo w ych, 
ani w nieurzędowych dziennikach ro- 
syjskich, albowiem artykuł ten trzy- 
many jest w tonie nieprzychylnym 
dla hr. Taaffego. Występowanie 
przeciw hr. Taaffemu nie leży wca'e 
w dzisiejszym interesie naszej sprawy. 
Wszak dopiero za jego rzą- 
dów powiodło się nam ześrod- 
kować cułą organizacyę W Sa- 
mym Wiedniu 1 nadać jej wła- 
śeiwy kierunek. Jestem nawet 
upoważniony prosić Pana, abyś nie- 
tylko w korespondencyach, tutaj prze- 
syłanych, ale zarówno w swojem pi- 
śmie, jak i w ogóle przy każdej ma- 
nifestacyi waszej zaznaczał szcze- 
gólnie lojalność dla Austryi 


dzienników |łu konferencyjnego pp. Ludwika Dziedzi-|i waszą sympatyę dla Taa ffe go. 
Mieczysława Ba |Z drugiej zaś strony korzystajcięe 


= 


ze sposobności, aby GoTaz bardziej 
skupiać 'siły, organizować gię i. podr 
trzymywać dobrego 
$ród młodzieży... 

P. (5.) dodaja, że ten liat posteda| 
w oryginale i wskazuje, jak wiernie 
moskalofi.e dochowują tej wskazówki 
udawania lojalności, nawet po zama- 


chu na ks. metropolitę A dalej wska-|Przeć w ten sposób swego niemieckiege w 
że we Wiedniu najważniejsze chodzenia, jak więc przedstawiać się” djam 
tłumaczów 


zuje ś 
Starfówjska urzędowe. jak 
języka ruskiego 1 rosyjskiego obsa- 


dzone są moskalofilami i binrokracya zniewolą komisyę kolonizacyjną do stanowe 
uje z moskalofilą. | czego zaniechania osiedlania kolonistów ka- 
erzyła tłumacze- | tolickich (1) i że ich chyba o./edlać będzie 
skonfiskowa- | W czysto niemieckich okolicach, gdzie będą 


niemiecka sympatyzi 
mi a nawet im powie 
nie dla rządu papierów, s 
nych u zwolenników p. Kupczanki. 
Jak m Wiednia 
wiedeńska zabrała onegdaj z lokalu 
moskałofilskiego stowarzyszenia we 
Wiedniu „Bukowyna* całą bibliotekę 
celem dokładnego przejrzenia i ewen- 
tualnego odkrycia materyału /ohciąka- 
jącego wydział. 
Drai drukarni wiedyńskiej; Var- 
nay=: W której wydrukowano” udezwę 
, demonstracyi kolejowej Przeciw 
metropolicie Sembratawiczowi, skazano 
ztego powodu na grzywnę 10 zł. 
Z okszyi pamiątkowego dnia Hussa gro- 
madziły się wczoraj liczne tłumy na wli- 
ach Pragi i przeciągały masami z miejsca 
na miejsce, Jeden z takich orszaków nie- 
przeliczonych zatrzymał się przed teatrem 
niemieckim, wołając „Haiba“, 
rzucone kamieniami, następnie ruszył tłum 
ad ratngz wołając: „Precz, z„burnistrzem 
Szolcem f“ Koło mostu Karola nastąpiło star- 
cie %-policyą, która wystąpiła z wielką 
energia, kalecząc wiele osóh. Szyby wle 
tarniąch umieszczonych na pomnikn św. 
Jana Nep. potluczono. Tłum, demonstzował 
również przed budynkiem sądn karnego. 
Około godziny 11 w nocy przywrócono po- 


rządek, 


samym czasie urządzali sobie 
pochód Bo mieście także: soaydliści, demon- 
gtrując Kałaśliwie na rzecz powszechnego 
głosowania. 


Koło polskie w rajchstagu ukonstytuo» 
wato się onegdaj wieczorem, wybierając to 
samo prezydyum co poprzód Prezesem Ko- 
łe jest zatem Ke. Ferdynand Radziwiłł, je- 
go zastępka P- Stefan Cegielski, a delega- 
tem de konwentu seniorów rajehstagu p. 
Józef Kobeiejski. 

Z komfisyą kolonizacyjną nie idzie Niem- 
cemu tak jak się spodziewali. Organ; ałyn- 
nego pastora i bylego kaznodziei nadwor- 
gege Bioskera, Złeichsbołe pisze: 

„Co obrzy znawcy stosunków w. ks. 
poznśńskiego zapowiadali zaraz przy roz- 
pocz$Ciu dziułalności ,„komisyi kolonizacyj- 
nej, ;be Płonne są starania, ‘m jące na cely 

ia sprawy niemieckiej” Les bodi 
nić niemieckich kolonistów wyznania kato" 
pokiego — to się teraź przy sposobności 
myborów do rajebstagu po raz pierwszy 
okazalo jako zupełnie słuszne. Z wszystkich 
gtron dowiadujemy się, że niemiecko-kato- 
*liecy koloniści wszędzie oddawali swoje 
głosy polskim kandydatom przeciw nie- 
mieckiin kandydutom i to nawet przeciw 


- kandydatem konserwatywnym i kandydatom |stwowy wydał wgzorśj wyrok „na. za- | ostatecznie go zam eldowano. 
"wrr, 


Fabryka 


Tims 


10 
h, 


jako miejsce kon 
bez doliczenia pr 
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ObwWieszczen 


w Nisku jest posada nżyniera po- 


Przy Wydziale powietowyt: 
wintoweo zaraz do obsadzenia. Roczna : 
na objazdy 500 złr. Po roku doastniej 
pen-yi do sumy 1000 złr. w. a. 

Budowa dróg t mostów, konserwacy 


cowywanie operatów technicznych, kontrola nad materysławi, zesin 


w enia rach::nków drogov yeh w myśl 


st"nowia zakres działania inżyniera po” atiu ego, wrmagiaiat y grun: o- 


wnych studyów technicznych i rutyny w 
Podania należy wnieść de 


i wszelkiego j 
najdalej do 20. lipca 1893 r. Jan Ihna towi j . rc g go rodzaju 
> > ` s lal. p P 
Z Wydziału Rady powiatowej ICZ | SLŁUWĄ bi tili | | U 4 dobre | tange $ 
Nisko, dnia 1. lipen 1898 r. jerwsza krajowa fabryka chemiezno.| 0 zalać: =Łoniai ~ poleca 4510 
Pb da kosmetyczna we Iwowie R a i T „polecą najtaniej 4602 x $ 
U przy ul. Dabrowskiego 5 w pobiiża parku Stryjski: go 10 medalami ABA 2 dyplomami „A LJ ALOJI i È h 
|| ad i placu wystawy krajowel «kła jaca się z 5 pokoi 1 Sklepy własne: we PEE ulica Koper. Antoni U iens $ [de egzaminów wstępnych 
ubocznych ubikacyj, tuizież z piękuym ogrodem I pla- REA 3 ulica Halicka L 11, w Rea Al SR fa $ 
cem pod budowę je-t zarazęz wolnej ręki do sprzedania.. Bliż=zychi| wie Sukiennice si „20 ym Czerniowcach $ lac Mariacki 8 : Rynek 38, 
szczeg łów udzieli mżynierscyw. Wny Bodrszewski, Cherążczyzna 12a. Rynek l. 2. 0 Lwów; pia s arj h PEETRE PEE 
—— wm , > b © 


Jedyny n ezawodny środek 
do wyniszczeni 


ducha pre: hg w wielkiej niemiecko-katolickiej kolonii 


donoszą. pólicya niemiecko-katolickich 4. l 


rzy każdym paragraiie ręorgani 
| PACK staczać zacięta walii, 
stanowczo zwycięża. 


i foteli dla chorych. 


Składy: we Iiwowie J. Kónigsberger, ul. Akade- 
micka 8, Krakow : M. Nimetz Sukienn ce 30 


„A= L. Baumann=y. 


KONWERSY 


» listów zastawnych 


Galic. Towarzystwa kredytowago Znskiego 
Aa Jisty zastawne tegoż Towarzystwa - 


przeprowadzamy 


AUGUST SCHELLENBERG | 


< Gom bankowy i kantor wy niany we Lwowie 
założony w roku 1853. 


Presydyu'a 


QAZETA NARODOWA ‘zë Soboty únia 8. Lipca 1893: 


zwiątiw zgrarjjnegó: Zwłasnego doświad: |żaienie krakowskiego towarzystwa To" 


ozą%ia może, piszący te słowa potwierdzić, 


Biechowo w pow. wrzesińskim nie padł ani 
jeden: głos na kandydata niemieckiego. Jê- 
żeli osiedleni tam Westfalezycy mimo swej 
wytrwałości, wrodzonej szczepowi saskiemu, 
w przeciągu niespeźna 3 lat zdołąli się WJ: 


dą odnośne stosunki po latach 307. Spox 
dziewać się należy, że tego rodzaju zajścia 


mieli oparcie na istniejących już gminach 


Urganowi pastorskiemu chodzi, jak wi- 
zimy, Bie 0 Samo zgermanizewanie ziem 
polskich, ale także o  sprotestantyzowanie 
ichri ztąd owa denuncyacya na kolonistów 
bieghowskich. | 
"Mowa tronową, którą zamkniety został 
onegdaj sejm pruski, nie zawiera nic dla 
nas uwagi godnego. 


Z Paryża dowoszą: Dzielnicą studenckś, 
Quartier Latin, przybrała wczoraj zwykłą 
fizyggnomię, mimo to rząd z obawy przed 


ręzguchami roboiniczemisściągnął do, Paryżąd, 
20 batalionów pięehóży „1 6 pużków kog” 


fict. £ 


Dzienniki uskarzają się ciągle na bru- 


Budynek ob- talność Í policyi, przytaczając liczne fakta. 


tŁokiwzże szpitala Hotel de Dieu oświadczyli, 


botuiczego „Siła" "przeciw orzeczeņiu 
ministerstwa spraw: wewnętrznych, Że 
o każdej prelekeyi, która ma się od- 
być w lokalu towarzystwa, tudzież o 
każdym wieczorze muzykalnym i de- 
lamaterskiiu należy wprzód zawiado= 


(wy orzekł, że orzeczeniem tem migi- 
śterstwo wpale nie naruszyło mstawy 
o Stowatzyszeniach. - La SM 

Wiedcń d. 6. lipca. Prezydent kolei 
państwowych dr. Biliński" udał się*w 
podróż inspekcyjną na zachodnie szla- 
ki: kolejowe, zostające pod zarządem 
dyrekcyj ruchu w Inspruku i Linzu, 
oraz na inśpokcyę żeglugi parówej na 
jeziorze Bcdeńskim. Prezydent powró- 
ci do Wiednia duia 19. b. m. 

%joień d. 6. lipca Fremdenblatza- 
pewna, se dotychežasowe reznitaty 
tegorocznej produkcyi paszy dla by- 
dła i koni nie dają żadnych podstaw 
do; zakyąuw wywozu paszy. Doniesienia, 
jakoby zakaz taki miał być wydany, 
są bezpodstawne. 


wy 6 nowym podatkm: konsumoyjnfm 
został usunięty z porządku dziennego 
dzisiejszych obrad skupczyny, a to z põ- 
wodu ingerencyi, posła austr.-węg. gen. 


Żespolicya skłamała jw opisie swego napadu) [hómmila, który wykazał, iż niektóre 


Dyrektor policyi Lozć rozkazał, ażeby w ra- 
zie: ponowienia, „się rozruchów ; ile możności 
wiale osób areszłowano. Za dotychczasowe 


którzy ekscedenci mieli się przyznać, że od 
n eżrtanych osób: otrzymali po 2 franki za 
demonstrawanie. 


stości około giełd robotniczych. 


iRopołudniu po godz. 4 zjawiła się na- 


poczem funkcyonaryuszów giełdy robotniczej 
wydałono z lokalu, a piechota obsadziła 
ginach. Jeneralny sekretarz giełdy robotni- 
czej wniósł protest przeciw zamknięciu, jako 


na szpital. / Qnegdaj aresztowano 150 osób. | „ostanowienia tej ustawy są w śprze-| 


czności z traktatem handlowym za- 
wartym między Austro- Węgrami a 


niepokoje skazano wczoraj... wiele « osób, naj- Serbią. l wA 24 
|karę aresztu od % dni do 3 miesięcy. Nie= | 


ma p zzaAO 


Grace d. 7. lipca. Burmistrz Portu- 


Na posiedzeniu, senatu potępił Goblet gall przyjmował wozoraj: deputacyę stu- 
(były minister-prezydent) zamiar rządu roz- | dentów politechniki, która przybyła ze 
wiązania, syndykatów robotniczych, gdyż ca- | skargą na postępowanie policyi podozas | . 
ły interes koncentruje się teraz w rzeczywi- | pqegdajszych demonstracyj studentów. 


Burmistrz. oświadczył, «że z jednej i 


przód połieya, potem konnica koło gmachu drugiej strony zbiądzono, przyrzekł, że 
giełdy robotniczej, otoczyła ją i zamknęła | każe dokładnie rozpatrzyć sprawę i sta- 
boczne ulice. Następnie nadoiągnęła piechota, | rać się będzie, aby nałożoną na kilku 


studentów karę aresztu zamienione na 
pieniężną. 


Petersburg/d. 7. lipca O usiłowa- 


przeciw zamachowi stanu. » O godz. 7 woj- | nym -ramachu na Pobiedonoscewa, w je- 


sko odeszło, została na giełdzie robotniczej |dnej z will, należących -do pałacn w 


tylko policya. 


We włoskiej Izbie posłów rząd musi 


b 


TELEGRAMY. 


.|szczegóły : 


Carskiem__Sjolage=podają następujące 
Pobiedonoscew przyjmuje 
w willi tylko znajomych, i ma wyzna- 
oras. AEEA EE A w ewojem po- 
RA. LL AE cas Wap: 
W poniedziałek zjawił się w willi jakiś 
chorowito wyglądający młody człowiek, 
lat około 25, skromnie ubrany i na ku- 
lach się wspierający, chcąc się rozmó- 
wić.z oberproknrorem. Lokaj go od- 


Wiedóń dnia 6. lipca. Trybunał pań- |prawił. Człowiek się jednak upierał, i 


wózeczków, dla dzieci| 


Fabryla i skłkd główny 
WIEDEN 
Boldcngaske 8. 
trowane cen jiki gratis i franco. 
4358 


z | 


kach o sgtuka 


15. do 230, 


ZAL. 


; | MAKS MÜH 


md 


wersyjne 
wizył 


baletowych 


wypróbowa 


ie. 


dava 800; złn.s mozuy ryczałt jni hadynki w 


służby podwyższenie rocznej 
A dróg. trasowanie 1 wypre” 
przepisów ustawy Ur gowej 


czong iłość 


zawodzie. j 
Wydziału powiatoweg" 


> u” "a 

r % A 

a moli. PAS 
. 0 f Aok s -PA 


Taniej niż: wszędzie! 


Ersa męgzie w najląpszych gatun? 


ta. Kalesony podwójnie szyte, płócienne 
para 50 6... Meane para 95 ct, dymkowe 


Emil Dworzak 
nauczyciel tańca i estetyki 


w Szozeronu ` 
udziela nauki, tanców salonowych i 


leca sy jako nan zyciel tańców 


ALIGHENIA 


do wytępienia raz na Zawsze 

„| grzyba domowego. 
Mlichenis nie tylko już rozwini 
ba, wie również i jego zarodk 
bija, przeźto stanowczo za 
wi.uia sę tego niszcz 
chenia nie zawierają: 
żadnych jadowitych pierwiast 
ludzi najzupełniej nieszkod 
v tylo korzystną , że 


grzyba w miószkauiach zatrute, i niezli- 


w sobie unoszące, najzup łniej o: zyszezą 


Kilogram 40 ct., opakowanie oddzielnie. 


KT] 3 2 "WE P S KK 
„Tamiem kosztem 


Park 


et. 75, złe. l-—, 1:20, 1-40. 
bardzo mocna , domowa, robo- 


120 do 140, poleca 2% 
LFELD. Lwów, Rynek 39 


, A w szczególności po- 


vurodowych. 


r. 
" 


ny i niezawodny średek 


destylowany, 4 wina 
|Q1620 gray- starcza 
1 niszczy ilbutelki ka 6. str. 
) pobiega i chro, e : 
d- dalszego możłiwego Poja- Benec 
ącego pasóżyfu. = AJi- |; 

w składnikach swych 
w, jog 
odiiwą, a nawet) ~ 
powietrze wyziewami 
mikrosk 


opijnych zarodników 


1 odswieża. 


i 
w” 
U 


= -aa `~ | "gru 


mić władzę. Owóż tıybunał państwo- 


Belgrad d. 6. lipca. Projekt ustal toczy się dalej. ** 


po nader niskich cenach 


DAKŁAD, ARTYSTYGZNO- LITOGRAFIGZNY 
A. PRZYSZLAKA. 


we Lwowie 
ulica Kopernika 1 9. 


try Cognac 


ad jerwszej jakości traunco 4 
A "albo 2 Mitry za 8 zr. 
ykt Hertl, í właściciel: d$br; 


amek Gofiłsch przy Gonobitz, Styrya. 


PŁÓTNA 


P 
czlowieka, czego chce, Nieznajomy Wy- 


iedonoscewi wyszedl i” zapytał | 


uliee i uliczki w pobliżu giełdy robo- 
iniczej tłumami, zachowującemi się 


dobył nóż w tej chwili i podniósł | jednak całkiem spokojnie. 


go, lokaj jednak wczas spostrzegł ten 
ruch i chwycił go za ramię. lymcza- 
sem Pobiedonoscew wyszedł z pokoju, 
(który > zręczny lokaj se nim” zam - 


kuąt 


rgy byla policya ; napastnik zacho- 
wyw Jysię oalkiem spokojnie, i nie o- 
piemał się aresztowaniu. We wstępnem 
Śledztwie twierdził, że dobył nóż z 
kieszeni przypadkowo, nie zamierza- 
jąc nim uderzyć. Później zmienił to 
zeznanie, oświądczając, że tylko chciał 
nastraszyć Pobiedonoscewa.. Wkrótce 
przybył z Petersburga prokurator 84- 
dowy z sędzią śledczym. 


Zbrodniarza osadzono w carsko- 
sielskin areszcie policyjnym. Nazywa 
się Hyacyntów ; wychowywał się „w 
seminżryum duchownem, z którego 
jako uczeń wyższej klasy wystąpił. 
D. 2.gzerwca wyszedł ze szpitala chi- 
rurglcznego, w którym przez cztery 
miesiące leczył się ma nogi Śledztwo 

Berlin d. 7. lipca. Wedlug Natio- 
naletg. onegdajsza korespondencya kan- 
olerza Capriviego z przewódzcami stron- 
nietw, które za przedłożeniem wojsko- 
wem głosować będą, dotyczyła określe= 


Paryż d. 7. lipca. Jeżeli powietrze, 
dalej sprzyjać będzie, urodzi się tego 
roku wino tak dobre, jakiego już 
odsbardzo wielu lat nie bywało. 

Londyu d. 7. lipca. Zaślubiny księ- 
cia York odbyły się wczoraj z całą 
wystawnością. Orszakowi weselnemu 
towarzyszyły krocie tysięcy publi- 
czności londyńskiej i zamiejscowej. 

Rzym d. 7. lipca. Crispi zażądał od 
parlamentarnej komisyj śledczej (dla 
historyi bankowych), aby  coryjchlej 
przedłożyła sprawozdanie ze stanu 
banków za czasów jego ministerstwa. 
W razie przeciwnym grozi rewellacya- 
mi w formie pisma do wyborców. 

Rzym d. 7. lipca. Jeneralny komi- 
tet kongresu lekarskiego donosi, że 
we Włoszśch ukonstyżuowało się do- 
tąd 132 a za granicą 50 komitetów 
miejscowych; 82 rządów i 88 korpo- 
racyj naukowych wysz!e delegatów. 
Zapisało się już około 3.000 uczestni- 
ków, a liczbR ta wzrośnie zapewne 
do 6.000. _. 

Monachinm d. 7. lipca. Allgemeine 
Ztg. donosi, że centrum się domaga 
aby wniesiony przezeń, Aa poparty 
przez Polaków, Alzatczyków i welfów 
projekt względem cofnięcia bannicyi 


nia służby dwuletniej i pokrycia jej| ezuitów, jeszcze przed drugiem czy- 


kosztów.  Nięsdoszło jeszcze do zupał- |+aniem przedłożenia wojskowego przy- 


nego porozumienia, wszelako nie ma 
już żadnej wątpliwości, że przedłożenie 
wojskowe przyjętem zostanie, Co do 
Polaków detiosi Germania, 
jątkiem dwóch wszyscy głosować będą 
za przedłożeniem wojskowem. 


nastąpić we wtorek. Jak słychać, z ksż- 
|dego stronnictwą tylko jeden. członek 
głos zabierze. 

Berl. Bórsenzeitung donosi, że care- 
wiog następca przybędzie tu na dwa 
dni. 

Słychać, że ks. Bismark cierpi na 
ból w wenach. 


Paryż,d. 7. lipca. 
Gza została wczoraj zamkniętą i woj- 
'skiem obsadzoną, ponieważ rząd ją za 
prawdziwe ognisko rewolucyi uważa i 
gotów przeciw niej najostrzejszych u- 
żyć środków. Komisya robotnicza 
Radzie miejskiej ogłosiła się jako nie- 
ustająca. 

Wczoraj do godziny 8'wieczór pa- 


nował ogółem spokój. O godzinie 11 | kraowego 5%, w. a. L em. 
nagromadziły się ogromne masy naju i813 6%, w. a. 


bulwarach Richard, Lenoir i Voltaire; 
policya i wojsko licznie wystąpiły. 


+ 


y i posadzki deszczułkowe 
orżz wszelkie wyroby stolarskie REJAS 


jakoto: drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itd. 
poleca fabryka parowa 


BRACI WCZELAK 


we Lwowie. 

Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosno- 

wych, dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach. 
l j 


Bilety Wigry 


karty ślubne, dyplomy, 


i wszystkie roboty litograficzne 
wykonuje 


4410 


o 
3/5. 
=) 
ogo. 

JIZZĘ* 
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jaz 
d rc 
àd 


4635 


konuja wa własnej pracowni 


poleca 


własnej uprawy, do- 


ała: do Administracyi 
pod literani R. K. Nr. 50. 
[a na 


. 


u i można rzeczy zabezpieczyć. od. zniszczenia, 
Papisr ris maole arkusz 3 centy 
Ltirolowe zióżlca paczka 10 cnt. 


że z wy-| wości Mentezo Rivo; 


Ławki ogrodowe dług. 180 em. złr. 85^, 


Krzesła ogrodowe składane 
Balkony, sztachety grobowe 


sarskich (Kunstschloserei) wchodzące , wy- 


Okucia do drzwi, okien, kuchni, pieców na | jest 
różne'oeny i w doskonałych gatunkach 


Ehditte dode dode dodat 


GARBY 


szedł pod rozprawy. 

Madryt d. 7 lipca. Królowa rejentka 
przyjęła dymisyę ministra sprawiedli- 
następcą iego 
mianowany Capdepun. 


Dragie czytanie. przedłożenia . mę | mE aa 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia” lipca (Z [zby handlowej). 


Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m, k. 216-— do 219 —. Kolej Lwow.-Czern.- 
Jasska po 200 zł. w. n. 256— do 259 —. Banku 
hipotesznego po 200 zł. w. a. 360.— do —.-—. 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w.a. —.— do 215.—, 

Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 
5o/, losow. w 4" iat. 101 — do 101.70, 59/5 z L0*/, 
drem, 10.00 do (10.70, 4'/9/, los. w 50 lat. 100-00 


Giełda robotni- |do 10070. Banku krajowego 4'/,9/, los. w 51 lat 


100:50 do 101.20, Towarz. kredyt. gal. ziemsk 40;, 
98.25 do —'—, 49, los. w 41'/, lat. 9825 do ——, 
áth" o los. w52). .U0-00 do 100-70, 4°/, los. w 56 


latach 9850 do —'—. 
Listy dłużne na 100 zł. Gal, Zakł. kred. włość 
w likw. - Ogólnego rolniczo-kredyt 


== AUO. pack 


w | Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6°, los 


w 15 latach 50—. do —. —, 
Obligi xa 100 zł.: Indemnizacyjne galie. 50, 
m. k. —.— do Galio. funduszu propius- 


cyjnego 4'/, 9796 do 96:60. Bukow. funduszu 
propinacyjnego 5*|, 11225 do ——, Kom. banku 
=— do ==, » 


U. em, 102.25 do ——. Pożyczka krajowa z ro 
105 00 do ——, z roku 1353 
40401, 100:40 do 101'10, 4", 96:20 do — -. Po: 
życzki 4-pre. koronowej 9685 do 97:05. 

Losy: Losy iulasta Krakowa 23.-— do 25.—. 


Około północy zalane były wszystkie | Losy missta Esunisławowa 39 00 do 42 00. 


rządzeniem i bez. 
wszelkie przybory do Tan: 
najtaniej S. Gabriel © 
Lwowie, plae Halicki 1. 3. 


OSZUKUJĘ SPÓŁNIKA do 


niejszego rozwinięcia interesów, 


łem czterech do 5000 złr. ) 
szenia pod C. L. poste rest. Tarnó 


URJEKT lub starszy praktykant 


sem „Henryk Szancer w Tarnowie* 


złr. gotówką koniecznie. 


złr 260.| : 
w. i wszel- | literami : W. A. poste restante Tarnów. 


kie roboty w saires robt sztucznych Šiu- | === 


w  rakowie 


Za mierną cenę 


do Zarządu dóbr 
3626 | nisów*. 


M 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki |. 9. 


Panienka 


MAJĄTEK w zachodniej Galieyi 


sy, 5 klm. od stacyi kolei, dobrze 


| z rentvjącą się cegielnią, pod korzystnymi 
młoda, z dobrego domu, katoliczka, cheia- | warunkami do sprzedania, Zełoszenia inte- 
łaby znaieżććwe Lwowie na czas przygoto- 
wama się do egzaminów opiekę i unie- 
szeżenie (t.j. osobny pokój, całkowity wikt 
i usługę) U inteligentnej, uczciwej, obywa- 
telskiej rodziny, lub u wdowy po wyższym 
uvzędniku. Odpowiedzi z waruniami 
Gazety Naro 


Limanowa, 


b 


rze- 

e3 dna wymowa, łagodny charakter. 
nia do Administracyj 
pod J. G. 


410 


DO 


PZARRRERAŁAŃ 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie cd wyrazu. 


ek" KUFERKI ręczne, Torby z u 

Torbki z paskami i 
sprzedają 
. Chlebownik aj 


ASKIE PONCZOCHY, SKARPETKI, 
dla pań, mężczyzn i dzieci, poleca han- 
del płócien Feliksa Kowalskiego Lwów, 
Rynek l. 6, kamienica ks. ża "x 
9 


dobrze idącego hańdlu w celu obszer- 
z kapita- 
Łaskawe zgło 


dla lamp i chemicznych materyałów, 
zostanie zaraz przyjętym. Oferty z najlep- 
szemi referencyami, upraszamm pod adre 


GPRZEDAŹ dobrze prosperującego han- 
xY dlu za przystępną cenę i pod korzyst- 
nymi warunkami. Zaraz przy kupnie 3000 
Zgłoszenia pod 


PNIA CEPOWA z wialnia i kie- 
IF ratem czterokonnym w dobrym stanie 
do nabycia. Zyłoszenia 
Dubowica poczta Woj- 


t mujący 455 morgów przestrzeni, w mi 
łej, bardzo ładnej okolicy, '/, klm. od szo- 


darowany, z pięknemi urodzajami, z dobre- 
mi budynkami gospodarczemi, wygodnym, 
obsz*rnym domem mieszkalnym, 


resowanych przyjmuje: J. P. poste rest 


ONA FRANCUSKA nie mówiąca wea. 


le po polsku, znajdzie przez czas waka- 
cyi zajęcie przy dwu dziewczynkach, a. 


hakta wychowawczy 


z Kołomyi do Lwowa. 

De Zakładu przyjmować będę uczniów uczęszczających do szkół 

publicznych jakoteż uczących się prywatnie, lub przygot:wujących się 
de szkół zawodowych. 

Wszelkich bliższych informacyj udzielam listownie w Kołomyi, 

a od 10. do 20. lipca b. r. ustnie w hotelu Furopejskim we Lwowie. 


Jedyny skład i wyrób 
w najtańszej drogueryi 
J. Górnego T. Pilarskieg . 


Lwów, hotel Georgea, 


3 


Waluty: Dukat cesarski 5.80 do 5.90. Napo 
leondor 3.77 do 9.87. Półimperyał rosyjski 990 
do —.—, Rubel rosyjski srebrny 1.29:00 do 1.32 00 
Rubel rosyjski papierowy 1.29:50 do 1:30 50 100 
marak niemieckich 6020 do 60 80. 


Wiedeń d. 7. lipca (telegrafowane!. 


Renty: wspólna papierow» 9800, srebrna 
9755, austr. koronowa 9700 złota 11790, węg 
koron. 9492 złota 115-75. 

Ake;e przedsiebiorstw transportowych: Ko- 
lei Czerniowieckiej 23750 Północnej 2875— 
Państwowej 309721, Półnoeno-zseho 1 235:75, Weg. 
półn.wschod. —' -, Południowej (Lombardy) 
104 75, are. Albrechta (za 200) 96.00, Bukowiń 
skich kolei lokalnych (za 200) 185 60 Kołomyjskich 
(za 200) ——. 

Akeyve banków: austr. węziersk. na 60" zł. 
984-—, angio-zustr. 15225, Landerbanku 250'3) 
Unionbanku 250:50, bukow. Zakład kredyt. ziem, 
za 200 zł. 135:— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
590, galie. Banku hypot. za 200 zł. 365. galic. 
banku dla handla i przemysłu za 200 
chorw.-slow. Bauku kraj. hypot. 11750  Żiwno- 
stenska banka 116.00. Kredyty austr. 34937 Kre- 
dyty węg. 41587. 


Pożyczki publiczne: Gal. propiaacyjne 97:60 
bukow. propia. 10270. buk indemn. 000-00, gai. 
kraj. z r. 1893 9630. 

Listy zastuwne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110:—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 10150 
Gal. Tow. kred. ziem. 9825, 4%, pr. Banku kra- 
jowego 10050, bukow. Zakład. kred. ziem. 10150 
5 pre. bukow. kasy oszczędn. 100—. 

Losy: ansir Uzerw. krzyża 1550, węg. Czerw 
krzyża 0000, Bazylika —*—, Krakowskie 2375 
Stanisławowslkie 40—, Tureckie 49 60. 

Waluty: Ruble papier. 1300)  20-markówk 
1213. 20-irankówki 982, sovereings 1235, tu- 
reckie liry złote 1L'10 100 markówki 60:65, wło- 
skie 100 lirówki 4650. 


Z rynków towarowych. 
Zboże i produkty rolne. 


Wiedeń d. 7. lipca. Ruch mało ożywiony, 

pokup na pszenicę mdły. ceny prawie nie Zwe- 
nione ; żyto spadło 5—10 et.: owies poszedł w 
górę o 10 et. 
Sprzedawnno : pszenicę na jesień po zł 837, 
8:34, 5'35. pszenicę na wiosnę 8:70. 8:68, 0:— : 
Żyto na jesień 426, 7'25, 0(—: owies na jesień 
4:10, T12: kukurodzę na lipiec-sierpień 5:59, 
558, na sierpieli-wrzesień 5/0, na wrzesień- 
październik 0—. 0*—: nową 1894 5-94 do 5-95: 
nowy rzepak 16:45 do 13/55. 

Wiedeń d 7 lipea. Pszenica na jesień 8'30, 
żyto 7:24, owies na jesień 7'13. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę red»kcya nie odpowiada). 


Asystent kliniki położniczej 


Dr. St. Kwiatkiowicz 


lekarz chorób kobiecych 
816 Ordynuje cd 3—4, 


Ulica Pańska L 6. 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. M. ŚWIĄTKIEWICZ 


Prylmaryusz oddziału dla chorób skórnych i we- 
nerycznych w szpitału powszechnym 


824 ord. od g. 3—5 
ul. Grrodzickich. 1. 


l ADLE MOSIĘŻNE do smażenia kone 

fitur po złr 240, >80. 3:25, 4 | 480, 
poleca Piotr Chrzastowski« handel żela- 
zny we Lwowie, piae Kapitulny 1, (naprze- 
3 |ciw katedry). Cenniki ilustrowane różnych 
artykułów do drspozycyi, 


ZEWWZEEEEEREO l 
AWEŁNY, kordonki, jedwabie, kanwy, 
juty, jawy i congrés. filofioss, filozela 

i złoto do prania, p-leca najtaniej dan 

Dziewoński, Magazyn drobiazgów dam- 

skich, Lwów, Halieka 6. 590 

bardzo 


PRZEDAJACEJ z kaucyą 360 złr. do 
składu pierników poszukuje H. Czyńska 
w Jarosławin. Pierwszeństwo mają te. któ- 
re ze sprzedażą są obznajomiene. Listy 
z edpisami świadectw do 15, bm, 608 
e_o 


IERWSZA I NAJSTARSZA piwiarnia 
„Pilzneńska poleca piwo wystałe o miar- 
nej temperaturze, 3 browaru akcyjnego, 
rownież kto chee być na żoładek zdrowym 
proszę sprobować potrawy kuchenne w wła- 
snym zarządzie na swieżćem maśle eporzą- 
dzane. Ceny umiarkowana. Tomasa Najsa- 
rek przedtem Pfink, Ryzek 1. 17, naprze- 
ciw Magistratu. 


w. 


do han 


12. CYGARETOWE nieklejone? 
z najlepszej bibułki francuskiej, 10v0 
sztuk od 1 złr. poleca fabryka F, Niła- 
łowskiego, Lwów, Hotel Zorza, Opakuwa- 
nie gratis. Prry odbiorze 5000 sztuk prze- 


Byłka franco. 6v7 
|| ILLA przyvoszaca rocznie 1.20 złr. 
nełto dochodu i z obszernym gruntem 
do budowy, odpowiednia na restauracyę — 
jest pod bardzo ko'zystnymi warunkami 
w Brzuchowiecach do sprzedania. Wiado- 
mości udzieli Leon Koświerski, ulica &y- 
czakowska 1. 603 


600 


, obej- 


gospo- 


wraz 


l ERCYI na czas wakacyi poszukuje ma- 
4 turzysta. Wiadomość: Krobieki, Wy- 
dzisł krajowy. 601 


604 


BRZUCHOWICACH są w pięknem 
położeniu, w pobliżu stacyi kolejowej, 
Zgłosze-|na letni sezon do wynajęcia 2 pokoje i 


Gazety Narodowej|kuchnia i 1 pokój. Zgłoszenia do drukarni 


58% |Pillera, łŁyczaków 3. 


z dniem 1. sierpnia b- r. 


przenoszę mój 


(lą chopin 


4606 


Władysław Axentowicz. 


— 


Wè 
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OGŁOSZENIE. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie wydaje 
w myśl $. 97, 98 i 99 statutów Towarzystwa celem ściągnięcia wszystkich w obiegu będących 


4 Listów galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
151,136.000 koron — 75,568.000 zł. w. a. imiennej wartości 
4 56-letnich Listów zastawnych 


z kuponem bieżącym od dnia 1. lipca 1893, które to listy zastawne w calości objęte zostały 
przez konsorcyum- na którego czele stoi c. k. uprzyw. austryacki Bank dla krajów koronnych. 

Skutkiem tego wypowiada Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego niniejszem w myśl 
$. 25. stafutu Towarzystwa wszystkie obecnie jeszcze w obiegu będące 4; listy zastawne i wzywa posiada- 
czy tychże listów, ażeby takowe albo pod warunkami przez konsorcyum ogłosić się mającymi, 
na 4°, listy zastawne skonwertowali, albo też wypowiedziane listy zastawne na dniu 31. grudnia 1893 
roku w kasie Towarzystwa we Lwowie przedłożyli i przypadającą za nie gotówkę odebrali. 

Wedle $. 25. statusu Towarzystwa ustaje z powyższym dniem dalsze oprocentowanie 4',) 
listów zastawnych. 

We Lwowie 27. czerwca 1690. 


Prezes: Zygmunt Dembowski m. p. Dyrektor: Franciszek Rozwadowski m. p. 
| zez c Z z" 


Na podstawie powyższego ogłoszenia podaje się do wiadomości posiadaczy 4*,% listów zastawnych gal. Towarzystwa kredy to- 
wego ziemskiego, że wymianę tychże na 4°., 56-letnie listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego uskuteczniają : 
w a y e WETE opi Bank dla krajów koronnych. w KOŁOMYI Spółka handlowa rolniczo-przemysłowa jako 
4 R 3  Živnostenska Banka pro PE Morawu. zastępstwo Banku krajowego. 
5) racu: om bankowy m. U. ayer ie. Ę w y ; 4 5 * "Q1 
We LWOWIE: Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie, y peN rA e= pap aa a OC 
Galicyjski Bank kredytowy, „ PRZEMYŚLU: Towarzystwo zaliczkowe rolne jako zastęp- 
Galicyjska Kasa Oszezędności, stwo Banku krajowego. 
C. k, uprzyw. gal. akcyjny Bank hipoteczny. Dom bankowy Leopold Sisswein, 
Bauk krajowy król. Galicyi i I odomeryi z Wielk, „ RZESZOWIE: Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe jako 
księstwem Krakowskiem, zastępstwo Banku krajowego, | 
Dom bankowy Nokal i Lilien, p r Dom bankowy : Matzner i Holzer, 
$ „ August Schellenberg i Syn, STANISŁAWOWIE: Bank zaliczkowy jako zastępstwo Banku 
b h, z Goldstern & Lówenherz. krajowego. 

" KRAKOWIK : Towarzystwo wzajemnego kredytu, TARNOPOLU: Filia c, k. uprz, galic. akc Banku hipotecz, 
Filia c, k, uprzyw., galic, akcyjnego Banku n Powiatowy Bank zaliczkowy jako zastępstwo 
hipotecznezo, Banku krajowego. 

Powiatowa kasa oszczędności jako zastępstwo „ TARNOWIE: Towarzystwo zaliczkowejako zastępstwo Ban- 
banku krajowego, ku krajowego 
Dom bankowy Blau i Epstein, © a nadto wszystkie niewymienione tu miejsca gdzie istnieją 
5 j „» August Raczyński, zastępstwa Banku krajowego, które to zastępstwa pośredniczą 
„ 5 i T Albert Mendelsburg. w wymianie listów zastawnych między stronami a Bankiem 
w CZERNIOWCACH filia c, k, uprz. gal, akc, Banku hipoteczn, krajowym. 


Zgłoszenia do wymiany przyjmowane będą począwszy od 6. do 20. lipoa b. r. 
Wszystkie 4'/.9/, listy zastawne muszą w arytmetycznym porządku podług seryi i numerów skonsygnowane, w naturze do konwersyi być przedłożone, 
Wyjątek stanowią: 
4:[,9/o listy zastawne winkulowane, co do których przedłożyć należy obok konsygnacyi odnośny arkusz płatniczy na kupony i R 
4'1,9/o listy zastawne w depozytach sądowych się znajdujące, które wystarczy w terminie powyżej zakreślonym zgłosić w galicyjskim Banku kredy- 
towym przy dołączeniu odpowiedniej konsygnacyi i dla wymiany których pozostawia się czas do 15. września rb. 


Wymiana odbywa się w ten sposób, że posiadacz 4| listu zastawnego otrzyma za każde 
100 zł. listu zastawnego z kuponem płatnym 31 grudnia 1893 r. 100 zł. w 4%, 56-letnim liście 
zastawnym z kuponem płatnym 31 grudnia 1893, oraz dopłatę w gotówce w kwocie 
mim”. M «cnnftdhb GW J ww. a. 


Ponieważ 40/, listy zastewne nie są jeszcze wygotowane, przeto przedkładane do konwersyi 4'/,'/, listy zastawne będą tymczasem odpowiednio ostemplowane 
i stronom zwracane, arkusz zaś kuponowy zostanie zatrzymany. ; s 

W terminie osobno ogłosić się mającym, nie później jednak jak dnia 31. października 1893 wydawane będą za ostemplowane listy, 4'/, listy zastawne 7 odnośnymi 
kuponami a to w tych samych miejscach w których zgłoszenie do wymiany nastąpiło. 

40], listy zastawne wydawane będą w sztukach 

po koron 200, 1.000, 2.000, 10.000, 20.000 
R sir. a. w. 100, 500, (1000, 4.000, 10.000 
Żądaniom stron, w jakich z powyższych kategoryi sztukach listy mają być wydane, w miarę możności zadość się uczyni. 
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Lwów dnia 27. czerwca 1893. 


GW PELI 8 PA BEA WEWN 


y ydawca i odpowiedzialny redaktor P latou Ko stacki. 


